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Lwów d. 16. kwietnia. | 
b Wezoraj odbywał się w Krakowie wy- 
ór posła do Rady państwa. Kandydatu- 


i zgłosili, jak wiadomo, dr. Machalski, p. Ciesz- 
owski ìà dr. Warschauer. Nadto postawioną zo- 
>% kandydatura p. Romanowicza. Do urny wy- 
rezej stanęło 2098 wyborców. Najwięcej gło- 
$ów otrzymał p. Romanowicz, a mianowicie 916, 
lastępnie dr. Machalski 578, dr. Warschauer 404, 
P. Cieszkowski wreszcie 176. 
Do wyboru ściślejszego, do którego przyj- 
niebawem, staną tedy pp. Romano- 
Wicz i Machalski. 
Palitik pragska dowiaduje się z Wiednia, że 
atecznej Rady państwa 
Izby poselskiej następujące 


kę = abezpieczeniu od przypad- 
w, o kasach dla chorych i projekt ustawy 
Przeciwko knowaniom socjalistycznym. Nie zo- 


jel le również przed świętami załatwiony pro- 
i ustawy o opustach podatkowych z powodu 
aek elementarnych, będzie więc przedmiotem 
ike w ciągu sesji poświątecznej. Po świętach 
z wnież wejdą na porządek dzienny petycje w 
Prawie konkurencji karnych domów roboczych 
gc zemysłem swobodnym, Prawica postawi wnio- 
SR, Żądający ochrony drobnego przemysłu. 

iwi ada państwa nie zostanie odroczoną poza 
Więta, a tylko następne posiedzenie wyznaczy 
rezydent Izby poselskiej na dzień 4. maja. 


p Sprawa robót więziennych wyto- 
A yła się w przedl. Izbie posłów d. 13. bm. w 
„Prawie nad etatem ministerstwa sprawiedli- 
ości. Podnoszono zarzuty przeciw temu, że pra- 
Ć więźniów wydzierzawianą bywa przedsiębior- 
com, którzy konkurencją swoję rujnują rękodziel- 
Dików ; przedsiębiorca szewstwa w Suben płaci 


minałowi od pary bucików dla dzieci 8 ct., 
dla pań 10 do 12 et. a dla męzczyzn 12 centów. 
alej zarzucano, że w więzieniach pracnją ma- 
Zynami nawet parowemi, i nietylko dla przed- 
Siębiorców, ale i dla pojedynezych osób. Zezwa- 
“no eo najwięcej na to, aby w więzieniach wy- 
onywano te przedmioty, które dla rządu są po- 
rzebne, i domagano się, aby więżniów rolników 
> robót rolniczych używano. Poseł Lewako- 
f ski podniósł, że niesłusznem jest, aby pań- 
twu przyczyniano dochodów kosztem całej kla- 
By obywateli, płacącej podatki. i 
k Komisarz rządowy Pichs zbijał zdanie, ja- 
toby konkurencja roboty więziennej robiła zna- 
ak konkurencję rękodzielnikom. Dalej oświad- 
ZY, "że rząd zamyśla o wyrabianiu w więzie- 
NDiach takich towarów na eksport, których wolna 
Praca zumało wyrabia w Austrji; tudzież, że 
"zad już poczał używać więźniów do robót pań- 
Stwowych, wytyłająe 60 więźniów do regulacji 
Sórskich potoków w Karyntji. Ale i tam powsta 
Nie przeciw temu opozycja najemników, müla- 
Ty jtd. Tak kyło, gdy pewien kryminał chciał 
W fabryce tytoniu objąć roboty kartonowe. 

Izba przysęła rezolucję, wzywającą rząd, aby 
Wszystkim władzom polecił, oddawać do więzień 
$zelkie roboty erarjalne, które przez więźniów 
Wykonane być mogą. A do komisji bndżetowej 
Odesłała rezolucję, żądającą zaprzestania w wię- 
meniach wszelkich robót przemysłowych, doko- 
Jwanych zapomocą maszyn parowych i innych. 

Rząd serbski nie pardonuje nieprzyjemnym 
Mu korespondentom pism zagranicznych. 0- 
Statnich dniach wydalono z Belgradu ko- 
sspondentów Norddeutsche Allg. Zig.. 

tener Allg. Zig. i bezzwłocznie odstawiono ich 
0 graniey. 


| Z Petersburg a piszą do Kölnische Zig.. 
Że nihiliści na nowo się ruszają, 
mianowicie w guberniach południowych. Kilka 
podejrzanych indywidnów aresztowano przed 
kilku tygodniami i posłano na śledztwo do Pe- 
tersburga. W Charkowie nastąpiło także kilka 
aresztowań, będących podobno w związku z po- 
różą pary carskiej. Między aresztowanymi ma 
się znajdować dwóch oficerów, przebranych z8 


i 


6 Starych wspomnieli 


Nilva rerum 
Aleksandra Wybranowskiego. 


(Ciąg dalszy). 

„, -W Rakowie mieszkali państwo Jaklińscy, 
Kasztelaństwo oświecimscy, gdzie jeszcze ża 
mojej pamięc! stał piątrowy dworzec modrze- 
Wiowy z obszernemi pod spodem piwnicami 
W których dla gorąca przemieszkiwała latem 
Pani Kkasztelanowa, jako bardzo otyła osoba. 
Worzec ten dość rozległy, zakrawający już na 
Błucyk, miał od podwórza dwie sale i sień we 
rodku. Każda sala miała pięć okien i śmiało 
Można było karjolką w niej nawrócić. Po bokach 
i w Kossowej sterczały małe wieżyczki, ro- 
Zaj gabinecików. Widać, że to był styl ów- 
ti DY, bo się wszędzie z nim spotykałem. W ta- 
Imże samym styłu, z różnemi poddaszami i wy- 
stawkami, pobudowany był ogromny spichlerz 
przeciwko dworu, również Z modrzewiowego 
żeWa i o piętrze. Mr 
Sta W Kleczy, w Sąsiedztwie Rokowa, mieszkali 
w lascy, w Polance Wielkiej Cieńscy. Dalej 
Ras prębie Wielkiej, w Grojen, w Rudzach i w 
bp ku hr. Bobrowsey. Koło Skawiny w Kora- 
kach mieszkali Starowiejscy, którzy tak jak 
pół tey i Jaklińscy stanowili domy familijne, 
czone różnemi węzłami z Paprockiemi i Pi- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyj SĘ 
We LWOWIE biuro administracji „Gaze 
ulica Kopernika liczba 5. - Ogio 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
sjencja pana Aadama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
duiu Otto Maass, (Hassenstein 6 Vogler) ur. 10. 
Walfischgasse, A. Uppelik, Stadt, Stnbenbastei ?. 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rndolf Mosze, Beiler- 
stätte nr. 2., Henryk Schalek, I, Wollzeiłe 14; 
w ED Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube % Comp. 
m rankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchnen ot 
kox Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 
„OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejsca objętości jednego tp roba) drukiem, 


Rekla 
20 ct. od ank R IYCE „Nadesłane* 
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chłopów. Zdaje się, że gotowano jakiś nowy. za- 
mach na szersze rozmiary i że na czele ruchu 
stanęli znowu energiczni, na wszystko zdetermi- 
nowani przywódzcy nibilistyczni. Jenerał-guber- 
nator odeski, janerał Roop umyślnie też pojechał 
do Petersburga dla poradzenia carowi, aby w 


„czasie podróży na południe nie wstępował do 
: Odessy, bo za nią ręczyć nie może. 

| = 

| W Belgii nie przyszło jeszeze wcale do 


rzeczywistego uspokojenia klas ro- 


(botniczych. Wybuchają owszem nowe strej- 
jki, a nawet tam, gdzie pozornie wrócono do pra- 
icy, trwają nieporozumienia i zrywają się układy. 


, „Do Vossis'he Ztą piszą z Brukseli, że w ko- 
tlinie Charleroi położenie na nowo jest naprężo- 
ne. D. 10. bm., jako w pierwszy dzień wypłat 


[po zaburzeniach, żądali robotnicy płacy i za te 


(dni, w których roboty były przerwane. Zaprze- 
czono im tego, i wnet w dziesięciu wielkich szy- 
bach węglowych 1.200 robotników zastanowiło 
pracę. Skutkiem tego kopalnie węgla w Marti- 
net, Chatelineau i Gilly, równie jak zamek dy- 
rektora spółki Les houillitres-unies, obawiały się 
tak dalece napadu rozjątrzonych robotników, że 
wezwały telegraficznie pomocy wojskowej. 

W Ninove trwa jeszcze także strejk 1.800 
robotników z przędzalń tamtejszych. Dochodze- 
nia wykazały, że działy im się rozliczne krzy- 
wdy. Nietylko, że robocizna była niską, lecz nad- 
to nie wypłacano jej prawie nigdy gotówką, lecz 
materjałami spożywczemi, chlebem, weglem itp. 
Prowadziło to do nadużyć, które muszą być u- 
sunięte. Robotnicy domagają się przedewszyst- 
kiem wypłaty gotówką i podniesienia robocizny, 
lecz natrafiają na jednozgodny opór pracodawców. 
Robotnicy przy torze kolejowym koło Gandawy 
porzncają także pracę. 


W wielu miejscowościach włoskiej pro- 
wineji Pavia wybuchł strejk pomię- 
dzy robotnikami, pracującymi przy robotach pol- 
nych. Dla zapobieżenia niepokojom wysłano na 
miejsce karabinierów, mimo to przyszło w osta- 
tnich dniach do znaczniejszych rozruchów. Siedm- 
nastu chłopów uwięziono i w kajdanach odsta- 
wiono do Pavii. 


W paryskim teatrze Chałeau d'eau odbyło 
się w poniedziałek w  przepełnionej sali przed 
stawienie na dochód strejkujących w 
Decazeville. Po wygłoszeniu prologu odpo- 
wiedniego odczytaną została depesza posłów 
Basly i Camelinata, tudzież redaktorów Gaulló 
i Mensy, bawiących obecnie w Dócazeville. W 
drugim antrakcie wypowiedzieli namiętne mowy 
deputowany Boyer i Chabert członek Rady 
miejskiej, pierwszy przeciwko reakcyjnemu na- 
strojowi Izb, drugi przeciwko burżoazji kapita- 
listycznej. 

Proces socjalistów londyńskich 
zakończył się uwolnieniem oskarzonych Hynd- 
mana, Williamsa, Burnsa i Championa. Przysię- 
głym po wstępnej przemowie sędziego nic inne- 
go powiedzieć już nie wypadało; wszelako wat- 
pliwość ich sumienia przebijała się jasno w do- 
datkowych wyrazach wydanego wyroku: „sposób, 
w jaki Champion i Burns wyrażali się na skwe- 
rze Trafalgarskim i w Hydeparku, był burdzo 
podburzającym i potępienia godnym, a proces, 
wytoczony przez rząd, usprawiedliwiają wypadki 
z dnia 8. lutego, i mowy, które tam rzekomo 
wygłoszone zostały." 

* Daremnie potem prokurator zwracał uwagę 
na sprawdzone słowa Championa: „Na przyszły 
raz nie będziemy proponowali uchwał, lecz mie- 
kradziony przemocą odbierze- 
my“, daremnie usiłował uu ea dowieść 
własnem jego wyrzeczeniem bezpośre aS: pod- 
uszezania do gwałtu. Sędzia Są" in: jęz 
co wypowiedziano w d. 8. lutego, Ja pr De i 
teoretyczne twierdzenia, „które Z E 2n1ejsze mi 
ekscesami żadnego nie miały związku. 

„Tym sposobem — pisze Köln. Zig. — sę- 
dzia dobrowolnie, a przysięgli pod naciskiem ko- 
nieczności znieśli granice, które zupełnej i pra- 
wie nieskończonej swobodzie oratorskiej stały na 
zawadzie, tak samo, jak rząd Gladstona nadał 
parnelistom wolność wygłaszania mów podburza- 
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Stosunki ówczesne żywo się 


b. Kięski, przez jakie kraj przechodził za 
A lang króla, nie oszczędziły tej okolicy. 
| Oblężenie Tyńca, Lanckorpny, przechody wojsk 
nieprzyjacielskich pustoszyły tak sioła jak i dwory 


szlacheckie. Upadek ducha i animuszo wojen 
jaki si ostrzegać w szlachcie zaraz 
negor jaki igidi aD Aa nie obudził się na 


wyprawie wiedeńskiej, c 
owo "diet i po pamiętnym uniwersale, mae 
nym w Żółkwi 29. grudnia 1685 przez Jana z 
w którym król ostro przypominał obowiąz 


i śnotu szlachectwa, karcąc gnaśno éi 
p meg dopiero w sto lat później, przy 


obojętność. Aż ie 
„dk pospolitej, ne nowo duch ten za 
walk Spido konfederacja Barska gorąco 


czął się budzić 1 
go zamanifestowała. rp y 

Oblężeniem Tyńca wsławił się m*o v- 
czas oficer, pan Tomasz Wilkoński. Z dumą nie 
raz słyszałem opowiadania o jego waleczności. 
Młodzieniec ten, zaledwie dwadzieścia lat ma- 


(jacy, odznaczył się wietnemi czynami w czasie 
| konfederacji Barskiej, w 


której jako marszałek 
województwa krakowskiego przy obronie Tyhca 


|De tylko odwagą ale i wielką przytomnością 


umysłu położył zasługi. 
Słyszałem taką anegdotę niepodobną de 
prawdy, 8 przecież jak twierdzono prawdziwą. 
„Kiedy Rosjanie długo Tyńca dobywali, a 
Wilkoński jaż prawie wyczerpał wszelką amuni- 
cję i był w rozpaczliwej pozycji, natenczas 
wział się do fortelu zabawnego, bo kaszą gorę- 
cą, FZUCANĄ Z mnrów odpędził nieprzyjaciela. 
Po długim lecz daremnym oporze, młody 
dowódzea, niechcąe poddać fortecy rosyjskiemu 


jących. Anglia przez to stanie się znowu t 
liskiem dla wszystkich tych, którym ustawy 1n- 
nych państw usta krępują, Skarzyć się może na 
to przedewszystkiem obywatel spokojny, który 
słuchać będzie musiał mowy pierwszego lepszego 
wichrzycieła, a następnie żadnej do wynagrodze- 
nia nie będzie mógł sobie rościć pretensji, gdy 
motłoch podburzony szyby mu wybije.* 


Cała prasa angielska przyjęła nieprzychyl- 
zie bił Grid Bia o AE OTYŁCJU ir- 
landzkim, a nawet organ przyboczny pre- 
zesa gabinetu, Daily News, wyraża się 0 przed- 
łożeniu rządowem w tonie bardzo sceptycznym. 

, „Rzadko się zdarza — powiada wspomniany 
dziennik — ażeby mąż stanu, który rozporządza 
tak znacznemi środkami, znalazł się nagle w o- 
toczeniu tak wielkich trudności, w jakie popadł 
p. Gladstone. Nietylko opuściło go wielu sza- 
cownych kolegów, ale nadto brak mu poparcia 
ze strony opinii publicznej, która mu dawniej 
towarzyszyła i dodawała otuchy. Istotnie tru- 
dnoby dziś przyszło urządzić mityng ludowy A. 
wielką skalę, mający się oświadczyć za SAMOTZĄ- 
dem Irlandji. Jesteśmy zmuszeni wypowiedzieć 
przekonanie, że kraj nie jest jeszcze dostatecznie 
przygotowanym na zaprowadzenie samorządu w 
Irlandji.* 

Ag jm 44a 


Ustawa kościelno-polityczna 


w pruskiej izbie panów. 
Rozprawa w plenum poczęła się d 12. bm. 
Sprawozdawca Adams zalecał przy- 
jęcie ustawy i pochwalał dotychczasowe ustęp- 
stwa kurji rzymskiej, wobec których nie należy 
okazywać podejrzliwości i utrudniać dzieła po- 
kojowego. 

„ Biskup Kopp nawiązując do tego wyraże- 
nia zapatrywania swoje, zaznaczył, że już około 
lat piętnastn podejrzliwość ta zatruwa wszyst- 
kie stosunki państwowe i tamuje ich rozwój. 
Wdzięczny jestem rządowi, że od lat sześciu 0- 
kazuje dobrą wolę, lecz i rząd był paraliżowany, 
najpierw obawą, aby nie za prędko zawrzeć zgo- 
dę, a powtóra tem, że chciał jednostronnie spra- 
wę załatwić bez porozumienia z kościołem. Obe- 
enie rząd zaniechał tej błędnej drogi i pyta 
przynajmniej, jaku jest opinia kościoła co do u- 
staw projektowanych. To istotna droga do poko- 
ju. (Wchodzi książę Bismark). Postęp jednak jest 
tylko formalny, a nie co do rzeczy samej Dopusz- 
czenie seminarjów traci na wartości skntkiem 


się jednak wznieść na to stanowisko, 


kościoła, i osiągnęła niezupełny pokój. 


najmniej stosunki pokojowe pomiędzy władzami 
kościelnemi a państwowemi. Kościół widzi w re- 
wizji ustaw majowych tylko zwrot tego, co mu 
bezprawnie odjęto Mówi się, że honor państwa 
musi być zachowany. W takim razie byłoby naj- 
lepiej zastosować zasadę: Suwm cuique. Jeżeli 
cała zagranica widzi, że to potężne państwo, 
którego przedziwna polityka utrzymuje pokój w 
świecie, pokoju tego we własnym kraju utrzy- 
mać nie może, to nie przyczyniasię to wcale 
do podniesienia jego uroku. j 
Dr. Beseler mniema, 
kościołem katolickim jest niemożliwy. 
~ Ks. Bismark zabierając głos oświadcza, 
iż nie znajduje się w szczęśliwem położeniu mo- 
wey, który może osobiste swoje wyrażać zapa- 
trywania, lecz musi uwzględniać interesa pan- 
stwa. Postanowienie ministerstwa, które sobie 
zastrzegło, iż wyrazi opinię swoją królowi, Nie 
pozwala wchodzić w szczegóły. Ale wobec prze- 
sady i złośliwości, której przedmiotem są ustawy 
majowe, mogę skonstatować, że jako jedyny je- 
szcze na urzędzie z ministrów, którzy wydali 
reskrypta majowe, jeszcze i dziś przyjmuję za 
nie odpowiedzialność, chociaż brałem udział w 
uchwałach nie jako minister teki, leez jako zwy- 
kły członek ministerstwa. Zupełnie niestosownie 
przedstawiane bywa utrzymanie ustaw majowych 


przedstawiają wojsku, postanowił się poddać w bliskości stoją- 
dycyj rodzin- | cym Austrjakom. Powstały ztąd kłótnie między / 


nim a Francuzami. Rozmaitość zdań dała po- 
wód, że Francuzi chcieli Wilkońskiego skryto- 
bójczo usunąć od komendy; lecz on, dowiedziaw- 
szy się o wszystłtiem, oddał spiskowych pod sąd, 
sam zaś dał Znać jenerałowi austrjackienu o 
swoim zamiarze. Wskutek tego, d. 12. lipca 
postąpiła pod Tyniec silna kolumna austrjacka, 
którą kozacy bali się atakować i byli zmuszeni 
cofnąć się do Krakowa. *) 

Dzielna ta i umiejętna obrona zjednała Wil- 
końskiemu imię walecznego rycerza, nie tylko 
między konfederatami, ale i w całym kraju. Mu- 
siało to wpłynąć i na jego awans w wojsku au- 
strjackiem, gdyż pisząc do jego matki z Wie- 
dnia 21. kwietnia r. 1778 księżna Lubomirska, 
wojewodzina krakowska, tak się wyraziła: „Za- 
rekomendowany przez J. W. Panig Dobrodziej- 
kę W. Wilkoński, kapitan W „wojsku tutejszem, 
jako przez wzgląd zasłużonej sobie sławy, jak 
też szczególnie przez „szacunek zalecenia przez 
J. W. Panią Dobrodziejkę, tyle u mnie znalazł 
kredytu, żem gotowa. była wszełkie mu czynić 
od niego żądane usługi, ale jako widzę, że ka- 
waler ten lubo młody, ale tak jest szczęśliwy 
w czynach swoich, że bez pomocy mojej wszyst- 
kie tu pomyślnie wyrobił sobie interesa, tak jak 
sam sobie żądał; jest to af, 4 że jezyków 
żadnych nie umiejąc, pot" u wszystkim 
towa jak ma tego se było. Ja z tego 
przynajmniej kontentą Je" ość że przez tego 
Imci okazję miałam sposobność oznajmienia, żem 


*) Pamiętnik hr. Wodzickiego. 


niewyrażnych postanowień ogólnych o dozorze 
państwowym, w czem tkwi zaród nowych zatar- 
gów. Komisja poprawiła projekt, ale nie mogła 
żeby u- 
znać zupełnie nieprzedawnione prawa i wolności 
Jest je- 
dnak nadzieja, że jeśli uchwały komisji przyjęte 
będą z poprawkami imojemi, to osiągnie się przy- 


że trwały pokój z|p 


m e 


przytu-|za rzecz honoru, tylko bowiem dzienniki partji 


a 


W końcu przemawiał Miquel przeciw no- 


postępowej, które były w całej tej walce tertius|cie Jacobiniego i przeciw projektowi, podnosząc 


gaudens, narzucają punkt honoru. 


Honor pań-|konieczność praw zwierzchniczych państwa wo- 


stwa zasadza się na jego skłonności do poje-|bec licznych koneesyj dla kościoła. Mowca akce« 
dnania, a nie na szukaniu zatargów; zapewne, |ptuje cele kanclerza, ale żąda licznych zastrze- 
gdyby papież albo Francja stały na czele armii,|żeń, a nareszcie podaje projekt rezolucji, doma- 
możnaby mówić o sprawie honorowej; ale poje-|gającej się innego projektu ustawy, 


dnawcze życzenie króla, żeby się zbliżyć do swo- 


Nazajutrz po krótkiem przemówieniu spra- 


ich katolickich poddanych i podać im rękę, nie|wozdawcy, Adamsa, w którem mowca polecił 


zawiera w sobie nie uwłaczającego honorowi. 


-| przyjęcie tak art. 1. jak i wszystkich nastę- 


Ustawy majowe nie miały być nigdy insty- |pujących, i po oświadczeniu marszałka, że ka. 


tucją trwałą, hciano , ; 
ki do walki dla osiągnięcia pokoju. 


lecz chciano jedynie posiadać środ- |biskup Kopp cofnął swój wniosek ostatni, tyezą- 
Podówczas|cy się bezkarnego odprawiania mszy św. w ogó- 


nie wiedziano, w jaki sposób pokój ten będziejle, zabrał głos biskup Kopp, aby wyrazić swą 
ułożony, ale że to było zamiarem rządu, dowo- | wdzięczność kanelerzowi za oświadczenie goto- 


dzą liczne mowy moje. 


W r. 1872. i 1878. mó- |wości do pokoju kościelno-politycznego. Zdaniem 


wiłem, że podjąłem walkę nie ż wyznaniowych, |jego fakt ten dowodzi wzajemnego zaufania mię- 


lecz politycznych prżyczyn, 
dostąpi pokoju, jeżeli się uwolni od „przewodni- 
etwa welfów, jeżeli polskie duchowieństwo prze- 
stanie popierać polską szlachtę w dążności do 
odbudowania Polski. Powiedziałem wtedy także, 
że gdy przyjdzie do steru papież pojednawczy, 
władza świecka prowadzić będzie rokowania. W 
tej samej mowie, w której oświadczyłem, że nie 
pójdziemy do Kanossy, dodałem, iż rząd szuka 
gorliwie środków pokojowych. Nadzieja o papie- 
żu pojednawczym spełniła się we trzy lata pó- 
źniej. 


minister miałem zawsze na oku całoś 


zmusza, aby został księdzem.“ 


wyćwiczone wojsko. 


wił niniejszy projekt. 


pokoju w porozumieniu z kurją. 


BĘ 


lamencie, 


tylko przy pomocy partji postępowej. 


jest J. W. Pani Dobrodziejki i całej jej familii 


przywiązaną sługą. Lubomirska.“ 


Ukochawszy cąłą duszą młodzieńczą stan 
żołnierski, wyrobił w sobie Wilkoński ową twardą 
siłę żywotną, jakiej ani głód, ani niewygody, do 
późnego nawet wieku nadwątlić nie mogły. 


Skoro konfederacja skończyła się i ezłonko- 
wie jej szukając u obcych dworów opieki, roz- 
biegli się po szerokim świecie, pan Wilkoński 
udał się na dwór wiedeński, sądząc, że przy swo- 


im animuszu wojskowym znajdzie odpowiednie 
pole dla siebie w wojsku austrjackiem. Pomimo 
jednak, że w Wiedniu miłe zestał przyjęty i za- 
raz dano mu rangę kapitana a potem majora, 
a nawet zrobiono go szambelanem Jego cesarsko- 
królewskiej Apostolskiej Mości, to przecież służba 
ta krótko trwała, bo czy zatęskniwszy za kra- 
jem i rodziną, czy też przekonawszy się, że 
miejsce to nie jest dla niego, po rocznym zale- 
dwo pobycie w Wiedniu powrócił nazad w zaci- 


sze domowe. 
Wział tu najpr 


letnią dzierżawę wieś : 

w dobrach swoich ojezystych w Jaszezurowy. 
Tam, mając duże, lasy i lubiące polować, zapu- 
Ściwszy się nieraz w daleką knieję za zwierzem, 
spędzał nie jeden dzień wśród trudów i niebez- 
pieczeństwa. Zahartowany w dawnej swej wo- 
jaczce, siedząc na koniu i uganiając Z rusznicą 
w ręku, odżywał wspomnieniem żołnierskich 
CZASÓW. 


Jako „Sodalis Marianus“ był za „pan Wil- 
„ bi wielkim religiantem i często się spowła- 
ang? odpuście w Kalwarji Zebrzydowskiej 


zapomocą ustaw majowych celów, których nigdy 
nie mógł osiągnąć. W Niemczech jest każdy |był dobrze poinformowany, gdy oświadczył, że 
ksiądz najpierw księdzem a potem dopiero Niem-| wnioski biskupa Koppa nie zyskają parlamen- 
cem. Dlatego rząd, widząc w ustawach majowych |tarnej większości. Kurja nie uczyni dalszych 
tylko dużo ornamentyki a mało treści, przedsta- 


godnym, miłującym pokój władcą, czego nie mo- 
powiedzieć o sobie wszystkie frakcje w par- 
a to ani Polacy, ani welfowie, ani 
wolnomyślni łub demokraci socjalni. Papież re- mu zd e ; 
rezentuje wolny kościoł katolicki, a centrum | zniesienie ustaw majowych zostaje pokrzywdzony, 
kościoł katolicki w służbie parlamentaryzmu lub|dla niego bowiem pozostaną nicktóre przepisy, 
wyborów. Dlatego zwróciłem się do papieża i|które teraz dla kościoła katolickiego zniesione 
wytrwam na tej drodze, gdyż więcej spodziewam |być mają. Głosować będzie mowca tylko za 
się po mądrości Leona XIII., niż z rozpraw w | wnioskami rządu a przeciw poprawkom biskupa 
parlamencie. Oświadczam w końcu dla zupełne- 
go wyjaśnienia, iż zgadzam się bezwarunkowo p. i 
na żądaną rewizję ustaw majowych. Rząd zawsze |zolucji posła Bernutha już ze względów formal- 
pragnął wykreślić z nich to, co niepotrzebne, nie | nych. Dalej zwraca się przeciw Miquelowi, który 
może więc odmawiać tego w tej krytycznej chwili. wczoraj zupełnie inaczej wystąpił niż w komi- 

Na zarzuty Klejst-Retzowa, iż rząd zmuszo- | sji, niszeząc swą krótką mową dawniejsze swoje 
ny został do takiej postawy stosunkami parla- 
mentarnemi, oświadcza ks. Bismark, iż rzecz ma 
się przeciwnie, gdyż stosunki parlamentarne są 
dla rządu pomyślne, albowiem centrum może 
działać tak w parlamencie, jak w Izbie pruskiej 


| 


, ; 


zód od matki r. 1774. w trzech- 
Kossowę, a potem osiadł: 


że centrum łatwiej|dzy rządem a kościołem i wywołuje nadzieję, że 


pokój wnet nastanie. W dalszych swych wywo- 
dach zwraca się mowes szczególnie przeciwko 
obawom wczoraj przez Miquela wypowiedzianym. 
Nota Jacobiniego z 4. kwietnia rb, zezwala zu- 
pełnie na trwały obowiązek notyfikacji (Anzei- 
gepflicht), a nie trzeba watpić, że papież słowa 
swego dotrzyma. Ządaniu, aby oświadczenie pa- 
piezkie nie pozostawiało żadnych watpliwości, 
stało się zadosyć tem, że Stolica apostolska nie 
tylko pieczęć swą przyłożyła, ale i notę do rąk 
kanclerzowi oddała. P. Miquel wyraził swe o- 


Kanclerz mówi dalej o niepowodzeniach w|bawy co do klauzuli w nocie, ależ nota wcale 
ciągu podjętych rokowań. Później zajął się mow- 
ca dokładnem zbadaniem ustaw majowych i prze- 
konał się, że wiele z nich jest bez wartości dla rozciągnąć. Dziwić się należy, że Miquel, który 
państwa, a inne są niemożliwe. Jako kigrujący|w komisji pracował tylko w intencji pokoju, te- 
i in- 

teres poddanych, nigdy nie byłem człowiekiem | znano zgodnie, że jeszcze wiele punktów musi 
stronnictwa, zawsze byłem mężem stanu i od- 
danym królowi. Przekonałem się, że żądania |że nastąpić musi rewizja ogólna, to powinienby 
ustaw majowych co do veto państwowego przy | był musiał odnośne 
ustanawianiu i wychowywaniu duchownych, są | Można się natomiast zgodzić z p. Kleist-Retzo- 
prawie bezwładne, ponieważ duchowieństwo ka- 
tolickie, jako karne wojsko papieża, zawsze tyl- iosl 
ko przełożonemu swemu będzie posłuszne, jak j przewidziany odroczyło. Chodzi w niniejszej 
żołnierz oficerowi. Jeżeliby potem uskarzał się|sprawie o rzecz wielkiej wagi; wielki mąż sta- 
duchowny przed władzami państwowemi, to mu|nu podaje kościołowi rękę do zgody, więc nie 
się powie: „masz, czego chciałeś, nikogo się nie|należy zaufania tego odpychać. Proszę zatem, 
Nie chcę jednak |aby p. Miquel i jego towarzysze jeszcze raz zwa- 
zostawiać duchowieństwa bez opieki i narażać|żyli, czy rzeczywiście tyle obawy w nich wzbu- 
je na nadużycia. Jeżeli się dalej poczyta kościoł |dza przystanie na moje wnioski. Apeluję do mi- 
za przeciwnika, a zechce też poprawić wychowa- 
nie księży, to daje się tylko kościołowi lepiej 
Rząd chciał zatem dopiąć |stawiona przez p. Bernutha. 


nie oznacza bliżej czasu, w którym ma rewizja 
nastąpić, ani też przedmiotów, na które ma się 
raz inaczej występuje. Przecież w komisji przy- 
być zmienionych; a gdy teraz Miquel mniema, 
punkta 


wyłuszezyć. — 


wem, który oświadczył, że przyjęcie samych tyl- 
ko wniosków rządowych, pokójby na czas nie- 


łości pokoju p. Miquela, do jego patrjotyzmu. 
Dr. Forchhammer popiera rezolucję po- 
P. Maltzahn powiada, że ks Bismark 


ustępstw. Kurja wprawdzie na obowiązek noty- 
fikacji przystała, ale uczyniła to w formie za- 


Rząd byłby w koncenjaah posunął się jeszcze |strzeżenia, które tylko utrudnia położenie, wa- 
dalej, gdyby był mógł dla swoich polskich pro- . i y ; 

wincyj pozwolić na to, eo: dla niemieckich. Alejskupa Koppa się wypełnią. Zgodzićby się tylko 
wzgląd, że polskie duchowieństwo wyzyska wol- j 3 
ności kościelne do celów polsko - rewolucyjnych, |finitywnie, że kurja tak a tak sprawę tę poj- 
nie pozwolił państwu zrobić większych ustępstw. 
Gdyby się powiodło na obranej drodze za pośre-|m y, 8 wych 
dnictwem pieniędzy zwalczyć polonizm, to rząd biskupa Koppa; nie jest to bowiem jedno, czy 
mógłby w przyszłości więcej uczynić na polu|się zezwala na „Ciche msze“, czy też na „msze“ 
kościelnem. Rząd obrał drogę doprowadzenia do|w ogóle itd. Trzeba raz wreszcie załatwić się 
Papież jest ła-|z ustawa, a to nastąpić może po proponowanej 


tpliwem bowiem pozostaje, czy przyrzeczenia bi- 
można na jego wnioski, gdyby poświadczył de- 


muje. Od wczoraj jeszcze więcej się obawy 
mowców zwiększyły, a to dla nowych wniosków 


rewizji. Tymczasem można się tylko zgodzić na 
wnioski rządowe. 

P. Dove przemawiał w podobnym sensie. 
Jemu zdaje się, że kościół ewangielicki przez 


Koppa. c 4 
P. br. Manteuffel występuje przeciwko re- 


prace. Zapatrywania Miquela są za pesymisty- 
czne. Rezolucja podobna do wczorajszej sta- 
wiona już została przed 3 laty w sejmie pru- 
skim, kiedy po odrzuceniu wniosków Windthor- 
sta zażądano organicznej rewizji ustaw majo- 
wych. Projekt rządowy i komisyjny wprowadza 


miał wydarzenie następujące. Wyznał księdzu 
o kowi a przytem zdaje się i wielkiemu 
skrupulantowi, że 'w wielkim poście w piątek 
zjadł mięso. Ksiądz do żywego oburzony tak 
wielką przewiną, nie mógł pohamować gniewu, 
i na cały głos zawołał: „Trzymaj się konfesjo- 
nału, bo cię djabli porwą.* Pan szambelan mo- 
cno takiem zachowaniem się spowiednika obrażony, 
odmówił odtąd swej przyjaźni blizkiemu konwen- 
towi 00. Bernardynów i rzadko tam już bywał. 

Konwent ze swej strony bał się Jaszczuro- 
wej, a wysyłając w rok później braeiszka z opła- 
tkami, stał się nowym powodem niemiłego zda- 
rzenia. 

Była to już silna zima, jak zwykle przed 
Bożem narodzeniem. Braciszek dla rozgrzania Się, 
a może i dla animuszu wychylił kilba kieliszków 
więcej niż wypadało, i przyjechawszy do dworu, 
zaś! od oracji wierszami, która się zaczynał : 

„Dyn, dyn. — Bernardyn; 
Dyna, dyna — — Bernardyna..." 

Piękne te wiersze, a jeszcze bardziej zbyt 
wesoły humor braciszka moeno oburzyły pana 
szambelana. Wniósł skargę do konwentu i wino- 
wajea poszedł na rekolekcje. 

Pan Wilkoński nie lubił Stanisława Augu- 
sta, rzadko więc bywał w Warszawie, a częściej 
w Wiedniu, bo tam go mile widziano. 


(C. d. n.) 


nowe, rzezkie życie w cały masz ustrój państwo- 
wy i gwarantuje nam pokój, dla tego przyjąć go 
trzeba. 

P. Miquel protestuje przeciwko temu, ja- 
koby wczorajszą swoją „oratorską sztuczką* stał 
się niewiernym przekonaniom wyrażonym w ko- 
misji. Koncesje kurji są za małe, zatem nie 
można na nie przysłać. Naród jest tego samego 
zdania co ci, którzy podpisali moją rezolucję ; 
cheę pokoju, ale stałego i trwałego. 

P. Struckmann ostro zbija wnioski bi- 
skupa Koppa. Przyznana notyfikacja może tylko 
ponowić stare zatargi, bo z patrjotycznych in- 
teneyj biskupa Koppa nie można uczynić wnio- 
skn na zachowanie się reszty katolików niemie- 
ekich. Któż gwarantuje za to, że kurja obowią- 
zek notyfikacji inaczej zrozumie, niż to wyraził 
kard. Jacobini 28. maja 1870. i w przedostatniej 


kiemu a trudnemu zadaniu nie sprostaja lekarze 
powiatowi, bo i złe leży głębiej, i więcej się na 
to składa czynników natury ogólniejszej. 

Sprawa ta zasługuje na uwagę, a kto tylko 
wejdzie głębiej w istotne czynniki, ten potrafi 
rozróżnić wypadki lokalne, objawy przemijające, 
na które są doraźne środki, od tego co jest pod- 
stawna kwestją naszego społecznego, krajowego 
i narodowego rozwoju. 


Dlatego zaraz na wstępie oświadczyć musi- 
my, że na chwilę nie wątpimy, że byle rząd i 
sąd rozwinął należytą sprężystość, dotrze do agi- 
tatorów rozsiewających pomiędzy ludem od Wi- 
sły po góry podburzające wieści, da sobie z 
nimi radę. Nie wątpimy na chwilę, że pomiędzy 
położeniem obecnem a tem, jakie było czterdzie- 
ści lat temu, jest „całych wieków przedział“. 
Niewatpimy, że w zarodku zgnieść można wszelki 


żawcy. A i ta garstka, — trzeba jej się przypa- 
trzyć. 


obywatelskich przewodników. Cały ten 


radykalnej zmianie, 
Niewiele lepiej 
T tutaj jest ezterech lub pięciu właścicieli 


a dodajmy do tego i materjalnym. 


ścicieli niewielu, 
bitków. Niewiele 
Taraobrzeskie m. 


swej nocie? Że papież też nie zrozumie obowiąz- | zaczątek ruchu antispołecznego, i z całym spo- Pełnić wszystkie funkcje obywatelskie, star- 
ku notyfikacji w sensie rządu pruskiego, okazuje |kojem oczekujemy takiego reznitatu po dzisiej. |czyć dla każdej roboty publicznej, posłować do 
artykuł sobotni Germanii. Dalsze niejasności > szym rządzie, sejmu i Rady państwa, administrować powiatami 
legaja na- zastrzeżeniu kurji, która żąda nietylko Lecz nie w przemijających, zewnętrznych | (W Pilznieńskiem marszałkuje już ksłądz, w Ra- 


przyjęcia wniosków komisyjnych z poprawkami 
biskupa Koppa, ale i rewizji ustaw majowych. 
W państwie pruskiem nie można ze zasadami 
takiemi, jak „sylabus“, pogodzić prawa. Dalej 
może centrum co rok w sejmie lub parlamencie 
powoływać się na to, że rewizja nia została u- 
skuteczniona, również jak Polacy bezustannie się 
powołują na raz im przyrzeczone prawa. Prosi 
mowca w końcu, by przyjęto rezolucję Miquella. 
~ Ks. Bismark odpowiada na niektóre za- 
rzuty poprzednika. Zdaniem jego, trzeba nocie 
Jacobiniego z dnia 26. marca rb. przypisać war- 
tość urzędowego dokumentu, i za taką też musi 
być przez Izbę panów uważaną. Co do dyferen- 
cyj, któreby powstać mogły później, rząd wie, 
jak będzie mógł sobie postąpić. Intencyj, które 
ów mowca przypisuje papieżowi, tenże w rze- 
czywistości nia ma, a najmniej można pismo 
(rermanię uważać za ich interpretatora. Germania 
chce niepokoju, papież pokoju, a to jest niesły- 
chaną różnica! 

Dietze i Salm-Dyek oświadczają, że 
cofają swe nazwiska z pod rezolucji wezoraj po- 
danej, gdyż nie przewidywali, do czego właści- 
wie inicjatorowie rezolucji zdążają. 

Po krótkiem przemówieniu referenta Adam- 
sa, w którem tenże wystąpił przeciwko Mique- 
lowi, został artykuł 1. przeważną większością 
przyjęty. 

Poprzednio jeszcze biskup Kopp osobiście 
zauważał, że nie chciał obrazić w nieczem naro- 
dowych liberałów i że tylko ich uważał za tych, 
którzy walkę kulturną spowodowali. 

Do $. 1a naprzód głos zabrał referent À- 
dam s. Po nim przemówił ponownie biskup dr. 
Kopp i oświadczył nasamprzód, że celem trzech 
pierwszych artykułów jest usunięcie stosunków 
przeszkadzających otworzeniu zakładów ducho- 
wnych. Biskupi w gruncie rzeczy są jedynymi, 
którzy w wychowaniu kleru rozstrzygać powinni, 
gdyż oni są za kler odpowiedzialni. Dlatego jest 
ich powinnością, wychowywać duchowieństwo 
w posłuszeństwie dla państwa i kościoła. Dalej 
daje mowca dłuższy wywód historyczny, dowo- 
dzący, że ed lat najdawniejszch wychowaniem 
kleru kierowali biskupi. Kościół rad zezwala na 
wykształcenie w publicznych zakładach, ale nie 
chodzi tu jedynie o wykształcenie w umiejętno- 
ściach, ale o uszłachetnienie także i ducha mło- 
dzieńeów, którzy w późniejszem życiu mają żyć 
dla siebie i bez familii, w zaparciu się samych 
siebie i w samotności. Państwo nie powinno je- 
dnostronnie mięszać się do praw kościelnych. 
W projekcie rządowym pominięte są seminarja, 
na których tu głównie zależy. Kler katolicki 
rekrutuje się zwykle ze średnich klas, którym 
nie starczy ma studja uniwersyteckie, dlatego 
właśnie seminarja są odpowiednie. Zresztą prze- 
cież całe urządzenie tychże instytutów zostaje 
przedłożone rządowi. Minister oświecenia nie 
powinien być za skrupulatnym w udzielaniu dy- 
spensy do uczęszczania do zakładów niedyece- 
zalnych, bo ustawa tylko seminarja aż do r. 1873 
istniejące uwzględnia.. Także proszę, tak kończy 
mowea, by właśnie już na początku nie dano 
wotum niezaufania biskupom dyecezji chełmiń- 
skiej i archidyecezji gnieznieńsko - poznańskiej 
przez ograniczenie ich w działalności. 

P. Dietze przemawia za dodatkiem, aby 
nauczyciele i kierownicy byli Niemcami. Poseł 
Schulenburg-Beetzendor(f przemawia 
za przyjęciem wniosków biskupa Koppa, bez któ- 
rych kosciół obyć się nie może. Broni on du- 
chowieństwa niemieckiego przeciw wywodom 
kanclerza, jakoby nie było dosyć patrjotyczne. 

P. Marc. Żółtowski prosi o przyjęcie swe- 
go wniosku, projekt rządowy bowiem odracza za- 
łożenie seminarjów na ezas nieograniczony. 

Na tem została dyskusja zamknięta. Naj- 
przód został przyjęty wniosek p. Dietzego, żąda- 
jacy dodatku słów, że nauczycielami przy semi- 
narjach mogą być tylko Niemcy; potem przyjęto 
w imiennem głosowaniń 123 głosami przeciw 
43 wniosek biskupa Koppa, żądający wyrzucenia 
ustępu: „Kierownikami i nauczycielami nie mogą 
być osobistości, które państwo uważa za mniej 
sobie przyjemne.“ Za wnioskiem tym głosował 
także książę Bismark i minister sprawiedliwości 
dr. Friedberg. 

Wniosek Żółtowskiego odrzucony został. 

Artykuły 2, 3, 4,5, ba i 6 przyjęto bez de- 
bat. Do art. 7—14 postawił, jak wiadomo, bi- 
skup Kopp poprawkę, znoszącą odwoływanie się 
do państwa. Poprawka ta została 116 głosami 
przeciwko 49 przyjętą. 

Do dodatkowego art. 4. postawił biskup Kopp 
poprawkę następującą: „W zarządzie kościelnym 
przewodniczy regnlarnie prawnie instalowany 
proboszez lub też jego zastępca, w gminach fili- 
alnych prawnie ustanowiony wikarjusz.* Wnio- 
sek ten odrzucono, również i wniosek Koła pol- 
skiego, żądający wykreślenia wyjątkowej uchwa- 
ły co do dyecezji chełmińskiej i gnieznieńsko- 
poznańskiej. Przy ostatniej sposobności przemó- 
wił książę Radziwiłł, oświadczając, że właści- 
wie Polacy po uchwaleniu wyjątkowego przepisu 
co do seminarjów w Poznańskiem i Chełmińskiem 
chcieli się w ogóle wstrzymać od dalszego gło- 
sowania, jednakowoż uwaga, że chodzi tu o ulże- 
nie położenia ogółu kościoła, jest przyczyną, że 
głosują za całem prawem. , 

Potem przyjęto artykuł 4 i 6 według wnio- 
sków komisji; tak samo i całą ustawę znaczną 
większością. 


dzie trudno o komplet nawet dla uchwalenia bu- 


wypadkach leży ważność tej sprawy. Potrzeba 
dżetu), pełnić funkcje w instytucjach kredytowych, 


koniecznie głębiej sięgnąć, bośmy niestety do 
powierzchownego brania rzeczy, do złudzeń zda- 
wna pochopni, bo tak samo łatwo u nas wywo- 
łać pepłoch, jak wyleczyć z wszelkiej obawy, 
choćby jak uzasadnionej. Tak samo było w tej 
sprawie. 

Rozeszły się wieści w roku zeszłym o roz- 
ruchach chłopskich w Pilzneńskiem, dostały się 
wiadomości do pism niektórych. Z obozu zacho- 
wawczego Szerzono hasło, żeby o tem nie mó- 
wić, nie alarmować. Dziś już o tem niemówić, 
niewolno. Zaszedł fakt na szerokiej przestrzeni, 
że agitatorzy, dotąd nieuchwyceni, przeważnie 
obcy, rozszerzają pomiędzy ludem podburzające 
wieści, wyzyskują każdą sposobność , przekręcają 
fakta, i chcą wywołać ruch chłopski-— i że były 
już objawy pewne jakiegoś ruchu. Ze tu jest w 
robocie agitacja rosyjska, że tu rubel podróżuje, 
nie może być wątpliwości. Jest to przygotowanie 
terenu, na sposób rosyjski, ale cel ten sam jaki 
miał mieć Stoss ins Herz Austrji, gdy się hr. 
Bismark łączył z rewolucją węgierską przeciw 
Austrji. 

Agitacja to nietylko antispołeczna, ale i an- 
tipaństwowa, mamy więc przekonanie, że rząd 
będzie czujny, taktowny i energiczny. Ale z tem 
się jeszcze wszystko nie kończy. I właśnie tu 
jest niebezpieczeństwo którego się obawiamy. 
To niebezpieczeństwo — to łudzenie się. 

Jak tylko okazało się, że agitatorzy są pra- 
wdopodobnie z Rosji, że to robota obca, cały 
nasz optymizm wziął górę, zdaje nam się, że 
wskazując na zewnętrznego sprawcę, powiedzie- 
liśmy wszystko, a reszta należy już wyłącznie 
do żandarma, prokuratora i sędziego. Pokazała 
się rana, więc ją wyciąć, a choćby przypiee, jer- 
rum sanat, ignis sanat. Tymczasem choroba nie 
jest ani lokalna, ani powierzchowna, — ale or 
ganiezna i chroniczna, tu apelacja do chirurga, 
rządu i sądu nie wystarcza. 

Powiedzieliśmy, że ostatnich czterdzieści 
lat, to w dziejach Austrji i kraju naszego obstoi 
za „wieków przedział.* Byłoby dziś prostym a- 
nachronizmem bawić się w rekryminacje prze- 
ciw dawnemu systemowi rządzenia w Austrji, 
który na tylu polach zhankrutował. Czasy i rzą- 
dy się radykalnie zmieniły, Austrja dosyć pa- 
mięta dawne złe i powody złego, i wiele się 
nauczyła. Nauczyła się przedewszystkiem że 
divide et impera mogło zgubić Austrję, a postawi 
ja tylko viribus unitis. 

Więc tylko jako prostą reminiscencję histo- 
ryczną, bez rekryminacji, jako prosty fakt dzie- 
jowy, na zimno przypominamy, że dawne rządy 
widziały w szlachcie i w mieście wrogów Au- 
strji, a kokietowały z ludem, a raczej z chło- 
pom, starały się wykopać przepaść pomiędzy 
warstwami społecznemu. Jednym ze strasznych 
rezultatów była nasza galicyjska année terrible, 
przed łaty czterdziestu. Nie powiemy słowa, ja- 
kie było stanowisko rządu przed wypadkami, to 
pewna, że w marcu strasznego roku pisał ks. 
Metternich do posłów br. Apponyego w Paryżu 
i hr. Buola w Turynie, że ta valeureuse et loyale 
akcja ludu, ta fidelitć et un esprit d'ordre pareils 
gą de nature à exalter les amis de l'ordre. Wie- 
my, że zachwycony odkryciem tej broni w ręku 
absolutnych rządów, jaką jest ciemny lud, cho- 
wał ją sobie dla Węgier, i wręcz doradzał kró- 
likom i książętom włoskim i Ludwikowi Filipo- 
wi, jako niezawodny srodek na rewolucję. Dwa 
lata póżniej cały system zaślepienia wyleciał w 
powietrze. 

Nastały inne czasy. Rząd wie gdzie dla 
państwa żywiół nietylko zachowawczy, ale ży- 
wioł bytu, podstawy egzystencji. Mamy też za 
sobą już ćwierć wieku autonomii, na wielu po- 
lach możemy już myśleć i pracować nad sobą, i 
rząd coraz bardziej krajowy. Rozwija się powoli 
organizm polityczny naszego kraju. Zrobiło się 
wiele dla podniesienia kraju, dla usunięcia roz- 
działu między ludem a obywatelstwem wiejskiem 
i miejskiem, rozszerza się szkoła po kraju. Gdy 
nie ma tej ręki co dzieliła żeby rządzić, to już 
złączyć łatwiej, co połączyły wieki. Oświata i 
uobywatelenie ludu postępuje. Ufność wzajemna 
wzrasta, lud na swych reprezentantów wybiera 
szlachtę, w powiatach rządzimy jak u siebie w 
domu... 


Wypadki na przestrzeni trzech czy czterech za- 
chodnich powiatów, gdzie wystarczało, żeby wę- 
drowny agitator, przybłęda obskurny, był w sta- 
nie zasiać niepokój między lud, powołać do lasu 
„pod broń* gminy całe, niby na obronę przed 
powstaniem, które szlachta niby organizuje, czy 
na obronę przed niebezpieczeńztwem przywróce- 
nia pańszczyzny, której niby chcą dwory — fakt, 
że starczy niesiona przed kościołem skarbonka 
na składkę na „wygnańców* z Prus, żeby w lu- 
dzie rozbiegła się wieść, że to składka na po- 
wstanie polskie, a starczy arkusz do podpisywa- 
nia za ówięceniem niedzieli, żeby się lud gro- 
madził i stawiał warty chłopskie, wieszcząe przy- 
wrócenie pańszczyzny — to szereg objawów arcy- 
smutny, który nagle przychodzi rozwiać wiele 
iluzyj, i nakazuje zastanowić się nad położeniem 
i wejść w siebie. 

„ _ Nam się łudzić nie wolno. Najgorszą też po- 
litykę doradzają ci, co rzeczy biorąc powierzchu, 
sądzą, że powierzchowne lekarstwo tu starczy. 
Nic nas nie upoważnia do sądzenia, że żandarm 
isąd załatwią całą sprawę, gdzie złe leży głębiej. 

Pomijamy tutaj powody lokalne, jak stary, 
że tak powiemy historyczny grunt tej części kraju. 
Na innem  mlejscu zwrócimy uwagę na stosunki 
kilku powiatów zachodnich, pod względem stanu 
wielkiej własności ziemskiej, Bo niezawodnie 
jednym z głównych powodów, że tąk jaskrawe w 
tych stronach mamy przed sobą objawy, jest d z i- 
siejszy stan obywatelstwa w tych stro- 
nach. W powiecie Pilznieńskim, odliczyw- 
szy kilku obywateli, którzy tn mają majątki, ale 
gdzieindziej mieszkają, odliczywszy kilka kobiet, 
kilku niedobitków na wylocie z ziemi ojców, jest 
obecnie siedmiu czy ośmią obywateli 


zadanie dła tej garstki coraz trudniejsze. 
trzeba, że ci co są najczynniejsi, najofiarniejsi, 
ci co od żadnej publicznej posługi i obowiązku się 
nie nuchylą, ci prawie nie mają czasu pomyśleć o 
własnym zagonie. Więc przyjmując, że ich star- 
czy na wypełnienie życia autonomicznego, przyj- 
mując, że jest zrozumienie zadania i dróg i środ- 
dków, gdzież praca bezpośrednia nad ludem, gdzież 
starczy na tę pracę lokalną, miejscową. bezpo- 
średnią, najskuteczniejszą? Zwłaszcza, że ustrój 
gminy nie dopuszcza wspólnego dzialania. 

Duchowieństwo rozchwiane długiemi 
czasy, kiedy ze stolicy biskupiej tarnowskiej nie 
wychodziła żadna myśl, a ręka do administracji 
dyecezją najtrndniejszej może części kraju, była 
nieudolna od początku a potem zgrzybiała, ducho 
wieństwo to nie stoi na wysokości zadania. Olbrzy- 
mie zadanie ma tarnowskie duchowieństwo, i z 
niepokojem kraj czeka, czy z rządami nowego pa- 
sterza, wejdzie duch nowy i myśl nowa, czy ręka 
będzie dość silną. A i myśli trzeba, i taktu i siły 
w tej dyecezji, podniesienia . poziomu duchowego, 
i poziomu dążeń, pobudzania nie do zelotyzmu, 
nie do mistycznych gorliwości, nie do misyj, któ- 
re raczej bałamnucą, ale do rozumnej pra: 
cy nad ludem, do tego nauczyciełstwa i opie- 
kuństwa, co nie egzaltuje na chwilę, ale kształ- 
ci, umoralnia, uobywatela, co dźwiga w górę, wy- 
pełnia rozdziały społeczne, chce organicznego ro- 
zwoju w harmonii i wspólnem obywatelstwie kra- 
ju, wytępia zawiść i waśń społeczną. W tych stro= 
nach zaczęła się jakaś organizacja duchowieństwa 
czysto kastowa, jakiś ruch nie z miłości poczęty, 
i działanie na lud, któremu nie przewodniczyła 
myśl organiczna, ani harmonii społecznej, ani do- 
bra jednej ojczyzny, Musiały być i były z dru- 
giej strony także popełnione błędy, źle się stało, 
że między dwór i plebanię powiał chłód. 

Ale ani dwór, ani sam szlachcie, ani nawet 
liczniejszy obywatel ziemski, ani duchowieństwo 
wioskowe nie starczą dla wielkiego zadania. Wy- 
padki w zachodnich powiatach wiany otworzyć 
oczy. Życie nasze publiczne musi szukać szczerej 
podstawy, musi apelować do nowych sił i nowych 
środków. Pracy nad ludem podołać może tylko z 
jednej strony inna g mina, i powiemy wręcz, 
pierwszem i niecierpiącem już zwłoki zadaniem 
jest reforma gminy, gmina żywotna, do za- 
dań ekonomieznych, szkolnych, administracyjnych 
i sądowniczych zdolna, w intelligentne Żywioły 
zasobniejsza, słowem gmina zbiorowa. Z dru- 
giej strony potrzeba apelować do intelligen- 
cji miast i miasteczek, do naszego 
mieszczaństwa, żeby do tej pracy nad lu- 
dem przyłożyły rękę. 


Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego 
palic. wydał następującą odezwę: 

Odezwa w sprawie krajowego Towarzystwa 
ochrony własności ziemskiej, 

Trudne położenie rolnictwa w naszym kraju 
jest od dawna przedmiotem powszechnych skarg; 
a przyczyny tego coraz smutniejszego stanu, tylo- 
krotnie już rozbierane w rozmaitych zgromadze- 
niach rolników i w sejmie krajowym, znane są 
dokładnie wszystkim zajmującym się losem kraju 
i przyszłością jego — tak groźną i niepewną. 

Środki zaradcze, wymagane dla powstrzyma- 
nia lub przynajmniej złagodzenia skutków przesi- 
lenia rolniczego, są w znacznej części w ręku 
rządn i władzy prawodawczej; a głosy rolników, 
żądające pomocy od państwa celem umożliwienia 
współzawodnictwa z prodnkcją zagraniczną -— do- 
tychczas mało znalazły posłuchu. 

Są jednak i w naszym ręku ważne czynniki 
ekonomiczne, które — przy odpowiedniem ich za- 
stosowaniu i przy ogółnem ze strony obywatel- 
stwa poparciu — mogą przynieść dzielną pomoc 
rolnictwu walczącemu z tyłu przeciwnościami. 

A przedewszystkiem potrzebuje tej pomocy 
większa własność ziemska — przeciążona długa- 
mi hipotecznemi, narażona na najdotkliwsze ciosy 
w walce konkurencyjnej z produkcją zamorską ; 
wszelkie upośledzenia naszego rolnictwa w sto 
sunkach transportowych, każda zmiana w syste- 
mie cłowym korzystna dla krajów sąsiednich, ka- 
żda reforma podatkowa, bądź to rolnictwo bądź 
przemysł rolniczy nowemi ciężarami obarczająca, 
wszystko to przygnębia większą własność — a o 
wiele mniej daje się ucznóć włościanom, którzy 
pracując własnemi rękami, nieoglądając się na 
eksport i spożywając sami przeważną część pło- 
dów swej zlemi, przy oszczędności i pracowitości 
dochodzić mogą nawet do pewnego dobrob; tu, 

Jak ważnem jest ntrzymanie większej wła- 
sności w naszym krajn w ręku tych, którzy odzie- 
dziczywszy tę własność są także spadkobiercami 
narodowych tradycyj i wielkich obowiązków spo- 
łecznych, złączonych ściśle z posiadaniem złemi — 
jak zgubne następstwa dla naszych interesów na- 
rodowych i społecznych sprowadziłoby wywła- 
szczenie obecnych posiadaczy, a zastąpienie ich 
żywiołem obcym —- to czuje i rozumie każdy oby- 
watel, znający stosunki tego kraju. 

Kto nie pojął jeszcze dostatecznie całej nie- 
zmiernej doniosłości takiej przemiany, niechaj 
spojrzy na systematyczną dążność do wyparcia 
polskich właścicieli ziemskich — rozwiniętą w tych 
krajach, gdzie postanowiono narodowość naszą 
wytępić.... 

Uznając naglącą potrzebę polepszenia ekono- 
micznych stosunków większej własności w naszym 
kraju, aby umożliwić właścicielom utrzymanie się 
przy ojczystej ziemi — Rada ogólna galic. To- 
warzystwa pospodarskiego na swem XXI. zgro- 
madzenin jednomyślnie powziętą uchwałą poleciła 
komitetowi: zająć się założeniem Towarzystwa 
ochrony własności ziemskiej, którego statut prze- 
dłożony przez specjalną komisję, wybraną na po- 
przedniem zgromadzeniu Rady ogólnej, również 
komitetowi do zbadania został przekazany. 

Komitet przystąpił natychmiast do wykona- 
nia tej uchwały —-i w tym celu zaprosił do wspól- 


Z okazji niepokojów w Tarnowskiem. 


Zaczniemy  niezadługo pytać się „co tam 
słychać w Tarnowskiem?*, jak się Rzymia- 
nin przez długie czasy pytał „co tam nowego 
słychać z Afryki.* I pytać się musimy z takim 
samym niepokojem. Grunt to niezdrowy odda- 
wna, wymagający sanacji nietylko w interesie 
zdrowego rozwoju kilku powiatów, ale w intere- 
sie kraju. Dziś już niezawodna, że temu wiel- 


ziemskich na cały powiat, którzy nie są 
izraelitami; reszta są żydzi właściciele, żydzi dzier- 


Powiat jest bez moralnych, inteligentnych, 
powiat, 
jeden z najmniejszych, wykrojony sztucznie, przy 
pierwszej reorganizacji powinien pierwszy  uledz 


jest w Dąbrowskie m. 
dóbr, 
którzy stanowią powiat pod wzelędem po- 
litycznym, autonomicznym, moralnym, intelektalnym, 
Trocha lepiej, 
lecz niewiele lepiej w Tarnowski em, gdzie 
wielki kompleks dóbr hrabstwa tarnowskiego; wła- 
a pomiędzy niemi wieln niedo- 
lepiej w Mieleckiemi 


lokalnych i centralnych, zawiadywać spółką wodną 
czy handlem skór, wystarczyć na wszystko, — to 
Dodać 


bnym do rozpoczęcia działania — i odda ważne 
usługi rolnictwu krajowemu, 
przejścia ziemi w posiadanie żywiołów obcych. 


Referent: dr, T, Skałkowski. Sekretarz: J. Greltński. 


dnych 75. Przewodniczący prezydent miasta, Dą- 
browski. 


jeden tylko 
rad. Świsterski. Przed przystąpieniem do wyboru 
jeszcze 


lanterją zaproponował rad. dr. Zgórskiego; 
jednak dr. Zgórski 


br. minie 50 lat od chwili, gdy ten zadziwiający 


mał na uniwersytecie pragskim dyplom doktora 


oku? Wszyscy go znamy, czcimy i kochamy. 


nej narady nad statntem Towarzystwa i sposobem 
wprowadzenia w życie tej instytucji: pp. dr. Zdzi- 
sława Marchwiekiego, dyrektora gal. Banku kre-jl zł, Józef Zawadzki 5 zł. i J. M. Cieśnkowski 
dytowego i dr. Alfreda Zgórskiego, dyrektora Ban-|ze Stryja IO zł. 
ku krajowego, adwokatów dr. Stanisława Krzyża-| * Bukiety i wieńce. Ogrodnicy Iwowscy mies 
nowskiego i dr. Ernesta Tilla, tudzież członków | wczoraj wielki dzień popisu z powodn p. Sembrich- 
wspomnianej komisji specjalnej: pp. Artura Cie-| Kochańskiej. Bukiety i wieńce jakiemi wozorsj 
leckiego, Józefa Jabłonowskiego, Zygmunta Jaro- obsypano primadonnę, odznaczają się gustem i 
szyńskiego i dr. Kajetana Orleckiego. przepychem, szczególnie wspaniały wieniec, jaki 
Rezultatem obrad tego grona jest siatut|bohaterce dnia ofiarowało lwowskie „Koło lite- 
ostatecznie zredagowany — określający cel kra- | racko-artystyczne. * 
jowego Towarzystwa ochrony własności ziemskiej,j * Meloman z prowincji. Wczoraj u kasy teatru 
środki dzialania, fundusze, prawa i obowiązki |lwowskiego stanął okazały mężczyzna z twarzą 
członków, tudzież organizację zarządu. szeroką, starannie wygoloną, i krzyknął głosem, 
Celem Towarzystwa jest utrzymanie wiek: | widocznie przywykłym do rozkazywania: „--.szę 
szych własności, zagrożonych wskutek przecią- |o bilet dla sędziego powiatowego z X.$ Kasjer 
żenia długami hipotecznemi, przez częściową ich |teatru sucho odpowiada na to: „Niema biletu dla 
sprzedaż w drodze parcelacji — aby w ten spo-|sędziego powiatowego z X.“ I toczy się dalej 
sób ocalić resztę takich majątków; tudzież przez | następujący djalog: Sędzia: „Ależ, wielmożny 
podział zbyt wielkich kompleksów na folwarki |p, kasjerze, posłałem w ubiegłym tygodniu monetę 
średniej objętości, i wydzierżawianie tychże fol- |na ręce mojego druha p. Y. Znasz pan p. Y? 
warków. Chudy, łysy, nosi kamizelkę pikową z końskiemi 
Podejmując się przeprowadzenia wszelkich | głowami.“ Kasjer: „Wielmożny p. sędzio! nie 
czynności prawnych i finansowych, połączonych z|znam p. Y Dlaczegoż zresztą nie adresowałeś 
takiemi interesami, Towarzystwo może nader sku- pan pieniędzy wprost do kasy?* Sędzia: Wiel- 
tecznie dopomódz właścicielom żądającym jego | możnego p. kasjera nazwisko nie jest mi znane. 
interwencji —- jak tego dowodzą przykłady dzia- |Kąsjer: A biletu nie ma i nie będzie. Sędzia: 
łalności podobnych Towarzystw, istniejących już| Nie ma i nie będzie? To nie może być! Wielmo- 
w zachodniej części kraju. żny p. kasjer raczy uwzględnić, że przebyłem 5 
Sprzedaż w drodze parcelacji jest niewątpli- |godzin jazdy kołowej, zanim dostałem się do 
wie najkorzystniejszą dla właściciela, jeżeli be-|kolei, że odroczyłem 52 bagatelek i że cały po- 
dzie przeprowadzona w sposób prawidłowy; a za-|wiat na mnie patrzy. Po powrocie mam zwołać 
razem przedstawia ten dodatni rezultat, że nie|walne zgromadzenie w kasynie, i opowiedzieć. 
dopuści się przejścia ziemi w posiadanie żywiołów |jak p. Kochańska spiewa.“ Kasjer: Wielmożne- 
nieprzychylnych krajowi, lub nawet mu wrogich.|mu p. sędziemu mam zaszczyt oznajmić, że mogę 
W wielu wypadkach parcelacja umożliwi miejsco-|go w uwzględnieniu tych okoliczności puścić za 
wej ludności wiejskiej, tak polskiej jak ruskiej, |kulisy za opłatą 3 zł. za spokojne i nienaganne 
powiększenie obszaru własnego i korzystne uloko- | stanowisko obok sceny.“ Sędzia: Wielmożny p. 
wanie zaoszczędzonego grosza; a przez zakupno| kasjerze, ich bin oerheiratet i mam bardzo ładną 
rozparcelowanych obszarów zapobieży się przynaj-| żonę, ale dlatego, że cały powiat na mnie patrzy, 
mniej częściowo emigracji ludu wiejskiego — i| pójdę za kulisy.“ I poszedł, Odszukamy dziś p. 
skieruje się osiedlanie włościan w te okolice, | sędziego, aby się przekonać, o ile przypomina 
gdzie daje się uczuć brak sił roboczych, podczas| Mazurkiewicza z „Żołnierza królowej Madaga- 
gdy w innych okolicach dostrzedz można nadmiar Į skaru.* 


rąk gotowych do pracy, a nieznajdujących stoso-| + Aniela hrabianka Działyńska zmarła d. 11. 


Wwnego *ajRstogE bm. w Mentonie. Ojciec jej Z - 
$ pkn ; . „U 1 ygmunt hr. Działyń 
Komitet galic, Towarzystwa gospodarskiego | zp; pył ostatnim z linji wołyńskiej znakomitego 


udaje się zatem do wszystkich obywateli, dbałych wielkopolskiego rodu, który wygasł ze śmiercią 
o dobro i przyszłość kraju, aby zechcieli wziąść| Janą Działyńskiego 3 Kurnika. Matka jej była 
udział w subskrypcji dla zapewnienia Towarzy: | najmłodszą z pięciu córek Stanisława hr. Wodzi- 
stwn potrzebnego kapitału udziałowego. ckiego, prezesa rządu Rzeczypospolitej krakowskiej 

Każdy kto zechce do Towarzystwa przystą- |; genat-ra wojewody Królestwa Polskiego. Zmarła 


pić, wpłacić ma albo całą deklarowaną kwotę - | pozostawiła 80-letnią matkę, której była nierozdziel- 
albo na rachunek każdego deklarowanego udziałn ną towarzyszką. oraz siostrę, poślubioną księciu 
kwotę 160 zł. (art. 7. statutu) — nadsełając ta-|jrsaweremu Lubomirskiemu. 


kową do kasy bonku krajowego, bądź to wprost,|  „ 
bądź też za pośrednictwem któregolwiek z za- z Odznaczenie. Starszy radcą „skarbowy w 
Stępstwi tegoż banku: krajowej dyrekcji skarbowej we Lwowie, Adolf 
Skoro będzie deklarowana dostateczna ilość Geistlener, otrzymał tytuł i charakter radcy 
udziałów, zwołanem będzie do Lwowa pierwsze wn > 
ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa — Doktoraty. Stanistaw Lech, rodem z Kra- 
dla ukonstytuowania się przez uchwalenie statutu, kowa, Stanisław Grzybczyk rodem ze Wielkich 
tudzież dla wyboru pierwszej Rady nadzorczej i|Fiasków w Galicji i Henryk Szymański, rodem z 
Działoszyc w Królestwie Polskiem, otrzymali na 


dyrekcji. 
Mamy niepłonną nadzieję, że odezwa nasza |uniwersytecie Jagiellońskim stopień drów wszech 
nauk lekarskich. 


osiągnie skutek zamierzony; a projektowane To- A 
warzystwo powstanie wkrótce z funduszem potrze-| * Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie przeniósł Engelberta Schmidta, kancelistę 


przy sądzie powiatowym w Dąbrowy, na posadę 
kancelisty do sądu powiatowego w Żabnie, oras 
nadał kanceliście przy sądzie obwodowym w Wa- 
dowicach, Tadeuszowi Grolachowskiemn, posade 
kancelisty do prowadzenia ksiąg gruntowych przy 
sądzie pow. w Źabnie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy- 
ciela Ludwika Dziadeckiego w Dębowie, rzeczy” 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Dębowie; 
nauczyciela Lniwika Pańczyka w Staromieścin, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Staromieściu ; nanczyciela Pawła Łabaja w Wy- 
soce, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Wysoce rzeszowskiej i nauczycielkę Amalię 
Głogowską w Siedleczce, rzeczywistą nauczycielką 
szkoły etatowej w Siedleczce. 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się jutro w sobotę o 
godz. 6. wieczorem w sali rysunkowej miejskiego 
muzeum przemysłowego w ratuszu. Na porządku 
dziennym: Wykład p. Rudkowskiego „O krajo- 
wych zakładach impregnowania drzewa metodę 
Boucherie“, 


* Galicyjski zakład ciemnych we Lwowie składa 
najszczersze podziękowanie za łaskawe dary, a to: 
od JW. Urszuli Golejewskiej 100 zł., W. Marji 
Mańkowskiej 30 zł. 


* Wiedeń d. 14. kwietnia, Dziś o godz. 6 był 
obiad u cesarza, na który z Polaków zaproszenie 
otrzymali pp. Kazimierz Grocholski i Władysław 
Wolański. 


* Taksy telegraficzne. Rząd anstrjacki zawarł 
z niemieckim urzędem pocztowym nową konwen- 
cję telegraficzną, podług której taksa od jednego 
słowa z 6 na 4 centy ma być zniżoną. Nowa ta- 
ryfa ma w maju wejść w życie 


* Sądownictwo. Gmina i obszar dworski Brat- 
kowce zostały wydzielone z okręgu sądu powiato- 
wego w Tyśmienicy, i przyłączone do okręgu miej- 
sko-delegowanego sądu powiatowego w Stanisła- 
wowie. 

* Budowa gmachu kolejowego. Niektóre pi- 
sma doniosły, że ze względów oszczędnościowych 
zaniechano zamiaru wybudowania gmachu ma po- 
mieszczenie biur dyrekcji kolei państwowych we 
Lwowie. Tymczasem otrzymujemy dziś następu- 
jące zawiadomienie urzędowe: „C. k. dyrekcja 
ruchu kolei państwowych we Lwowie, ma zamiar 
wybudować gmach na pomieszczenie swoich biur, 
przy ulicy Majerowskiej we Lwowie pod 1. 135°% 
Koszta budowy wynosić będą w przybliżeniu 
152,000 zł., plany są do przejrzenia w biurze 
konserwacyj powyższej dyrekcji. Termin do wnio- 
sienia ofert naznaczony na dzień 4. maja 1886 r. 
12. godzina w południe. 


* Zamach samobójczy. Franciszek Urban, 
czeladnik stołarski, pochodzący z Wiednia, gdzie 
pozostawił swą żonę z dzieckiem, utraciwszy tu 
robotę, powiesił się w swem mieszkaniu pod 1. 71 
przy ul. Łyczakowskiej, na paskn, lecz został za- 
wczasu przez domowników spostrzeżony i do życia 
przywołany. Nieszczęśliwym, który nie ma tu 
zajęcia ani środków do życia, zaopiekowała sie 
policja, by go do miejsca jego przynależności od- 
stawić. 

+ (Czerniowiecki konsulat rosyjski otrzymał od 
swego rządu zawiadomienie, że żydom pozwolono 
znown przebywać granicę rosyjską bez żadnych 
przeszkód. Jedynie tylko od żydów, którzy nie 
wykażą się dostatecznemi środkami materjalnemi, 
żądać będą graniczne władze rosyjskie wyka- 
zania się usprawiedliwionym celem podróży. 

* Zabytki polskie na Bukowinie. Czytamy w 
czerniowieckiej Gaz. Pol.: W Waszkowcach nad 
Seretem, niegdyś własności rodziny SŚmólskich, 
znajduje się w pałacu pyszna sala, ozdobiona ko- 
lekcją alabastrowych posągów, wyobrażających 
królów polskich od Piasta aż do Stanisława Au- 
gusta. Waszkowce były aż do niedawna w posia- 
daniu izraelity W., który podobno w pamiętko= 


* W administracji „Gazety Raradowejć złożyli 
dla sieroty po 8. p. Heidenreichu: p. Tałtonowski 


nie dopuszczając 

Lwów, dnia 10. kwietnia 1886, 

Z komitetu e. k. Towarzystwa gosp, galic. 
Prezes: Adam Sapieha. 


Z lwowskiej Rady miejskiej, 
Posiedzenie z d. 15. kwietnia. Obecnych ra- 
Na poprzedniem posiedzeniu wybrany został 
delegat do fundacji Skarbkowskiej, 


drugiego delegata, rad. Zima, 
ponowanego mu wybor, 


zrzekając się pro- 
radził wybrać drugiego 
rękodzielnika  Zaprotestował przeciwko 
temu rad. Niemczynowski i z właściwą sobie ga- 
gdy 
ponownie i stanowczo zrzekł 
się kandydatury, wybrano rad. dr. Ciesielskiego 
(37 głos. na 72 głosujących.) 

Do Rady szkolnej okręgowej wybrani zostali 
radni dr. Samolewicz i Solecki. 

Do komisji dyscyplinarnej radni: Czerny, Du- 
niewicz, Kochanowski, Ładoś, dr. Orlecki, Schayer, 
i dr. Zucker. 

W losowaniu posagów po IGO zł. z fundacji 
miejskiej im. Arcks. Gizelli, padł wybór na kan- 
dydatki: Emilie Weber, Marje Dóilltz i Marję 
Epler. 

Dla rozszerzenia cmentarza Łyczakowskiego 
uchwalono nabycie części realności 3864/, (u- 
chwała druga). 

Zatwierdzono umowę zawartą z p. Baranow- 
skim z Krzeszowic, o dostawę kamienia bruko- 
wego, przez lat trzy, do wysokości corocznej 
kwoty 6—8000 zł. 

Zamknięcie rachunków gminnego podatku 
czynszowego za r. 1884 przyjęto do wiadomości. 

Po wyczerpaniu w ten sposób porządku dzien- 
nego, przewodniczący zarządził posiedzenie tajne. 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa, 
Lwów d 16. kwietnia. 
* Bogusław Longchamps. Dnia 30. czerwca 


czerstwością umysłn i ciała weteran polski otrzy- 


medycyny. Uczcimy ten jubileusz uroczyście, bo 
postać naszego lekarza miejskiego powinna być dla 
pokolenia obecnego wzorem najczystszego patrjo- 
tyzmn i cnoty obywatelskiej. Bogusław de Bórier 
Longchamps, prawnuk Jana, reprezentanta rzeczy- 
pospolitej weneckiej w Polsce, całe życie odda- 
wał ramię swoje i swój zapał tam, gdzie potrze- 
bna była wałka i gdzie potrzebna była praca. 
W burzy roku 1831 stał z bratem swym, świętej 
pamięci Wincentym, w ogniu bitw pod Zawi- 
chostem, Przytykiem, Iłżą, Janowcem itd., a po 
rozgromie powstania udał się, jak tylu bohaterów 
śmiałej onej epopei, do poważnej auli uniwersy- 
tetu, aby rodakom służyć nauką. Zyskawszy W 
Pradze czeskiej dyplom lekarski, p. Longchamps 
osiedlił się we Lwowie a w roku 1846 gorliwie 
uczestniczył w ruchu narodowym, którego losy 
wiecznie zostaną pamiętne. Cudem uniknął wów- 
czas Śmierci. W r, 1848 zaszezyciła go szlachta 
ziemi sanockiej mandatem na sejm ustawodawczy 
w Wiednin i w Kromieryżu, a tam powodował się 
na każdym kroku gorącą miłością ojczyzny. Pó- 
Źniejsza reakcja otaczała go ciągłym nadzorem 
policyjnym, lecz mimo tej czujności, w wypadkach 
r. 1863 zarysowała się znowu postać Longchampsa. 
Któż go nie zna we Lwowic, białowłosego tego 
starca o postawie żołnierskiej i młodzieńczem 
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 Wych salach hodował kury i gęsi. Obetnie pałac 
@st własnością p. Nordmanna, Niemca. . Nie wie- 

à jak nowy właściciel obchodzi się z pięknemi 
Pamiątkami, ale zdaje się nam, że Polacy bnko- 
Wińscy powinniby postarać się, ażeby te zabytki 
nie uległy zniszczeniu*. 

Kradzież w urzędzie podatkowym. Dnia 11. 
* m., z rana zastano drzwi wchodowe żelazne do 
lokalu urzędu podatkowego w Horodence otwarte, 
A drzwi drewniane, prowadzące do lokalu kaso- 
Wego, wyłamane. W lokalu tym była główna kasa 
Ogniotrwała nienaruszona, skarb państwa więc nie 
Poniósł żadnej szkody; natomiast skrzynię kasową 
tbową, która służyła za kasę podręczną, znale- 
Złoro rozbitą w ogrodzie, również jak skrzynię, 
Woktórej przechowywane były depozyta sądowe, 
Z Pierwszej skradziono 1136 zł, własność pry- 
f Watną poborcy, z drugiej zaś depozyta- karne w 
kwocie 80 zł. Śledztwo jest w toku, 

Socjalista. Deputowany Clovis-Hugues wy- 
zwał na pojedynek jednego z podróżnych, który 
Wracając z nim z Decazeville do Paryża, czynił 
Ru Wyrzuty, iż jakkolwiek jest socjalistą, jeździ 
Pierwszą klasą. 

„ * Stan powietrza. 
| lltechnicznej donosi: 

í Wczoraj było powietrze niespokojne, przytem 
! chmury były przelotne, w ogóle był dzień pogo- 


Obserwatorjnm szkoły po- 


Dy, dziś z rana mieliśmy mgłe niewielką. Sre- 


_ dnia temperatura dnia była  12,%,, najwyższa 
7,,, najniższa dziś nad ranem 6,', C. 
] Prognoza na dobę następną od 12. godz. 


W południe dnia 16 kwietnia: Przy wietrze 
/0 niepewnym kierunku od NE do SE i średniej 


| temperaturze dnia około 12" C., niebo przeważnie 
A Czyste, powietrze suche, pogodnie. 


* Jutro w sobotę dnia 17. kwietnia: św. Ru- 


: dolfa b., — św. Platona. 
y o 
© —  Kulików d. 15. kwietnia. Na rzecz szkoły 
ludowej w Kurzanach złożyli: pp. Wolfartowa 7 
zł., Mazurek 1 zł. Urząd gminny w Kurzanach 
Składa za te dary podziękowanie. 

Jarostaw d. 15. kwietnia, Od północy mia- 
_ Bteczkn Sieniawa stoi w płomieniach. Pali się oko- 
ło 20 domów. 


j (Z gazety urzędo'rej). 
) Licytacje. Sąd pow. w Kamionce, 10. czerwca, 
Tealność 1. 29 w Horpinie, cena 500 zł.; 11. 
Czerwca, 15. lipca i 19. czerwca, realności 1. 168 
cena 500 zł.; 11. czerwca, realność w 
amjonce: 1. 64364, cena 18.072 zł. i 1. 119, 
oowod. w Samborze, 10. 
Czerwca, 8. lipca i 12. sierpnia, dobra Grrodowice, 


_ Cena 92.000 zł. -- Sąd pow. w Bieczn, 7. czerw- 


Ca j b. lipca, realności w Moszczenicy: 1. 478, 
cena 300 zł, 1. 520, cena 595 zł. i 1. 483, cena 
160 zł. ; połowa realności 1. 89/54 w Rosenbarku, 


cena 810 zł. 


Konkursa. Posada oficjała sądu kraj. wyż. 
W Krakowie, X. kl, rangi. 
Posada kancelisty przy sądzie 
rakowie, XI. kl. rangi. 
Posada adjunkta dyrekcji biór pomocniczych 
Przy sądzie krajowym wyższym w Krakowie, IX. 
- rangi. 
Termin do 15. maja r. b. 


Tee 
wcheffel. 


Nie chcemy bynajmniej nekrologami czcić 
Umarłych pieśniarzy Germanii; ta poezja wro- 
Glej-nam rasy pozbawiła się już pulsów, któreby 
Zrozumiałe i sympatyczne były obeym  plemio- 
hom. Dawniej u piersi niemieckiej kultury ssała 
cała cywilizacja; dziś u Walhali, w której przed 
tygodniem złożono szczątki najgłośniejszego po- 

 tty ostatnich czasów, płaczą tylko szermierze 
Urszenszaftów i rycerze pikielhauby. 

Złota era liryki niemieckiej minęła bezpo- 
Wrotnie. Dlaczego? Dlatego, że najpotężniejszym 
Czynnikiem liryki jest cierpienie. Oszołomiona 
Zwycięztwami Germania przeraża świat ukazami 
Swałtu, a nie podbija ludów objawieniem UCZUCIA; 
Wkasarni rozlega się głos komendy a nie brzmi 
Słodka nuta pieśni ogólno-ludzkiej. Z nad brze- 
gów Sekwany taksamo jak z pod stóp Wezuwiu- 
Sza, z Ameryki taksamo jak ze Skandynawii, do- 
latują w tej chwili echa poezji, znajdujące od- 
głos na całym globie ziemskiem; jedna tylko 

ermania myśli i czuje dla siebie. 

Niemiecka literatura walki skończyła się 
złożeniem broni. Po dwóch jej świetnych sezo- 
nach, po 1830. i 1848., została tylko filozofia 

artmana; która poszła w służbę tyranii, podo- 
bnie jak okres klasyczny, wychowany w trady- 
cjach wielkiej rewolucji francuskiej, skarlał przez 
kapitulację Hegla. 

Wszakże i w gorących tyradach „młodych 
Niemiec* i w liryce wolnościowej r. 1848. był 
perły, które do tej pory pieści ludzkość cała. 
Heine, acz nieprzyjaciel grupy Gutzkowa, ale 
krwią ducha należący do owoczesnej burzy, do- 
tąd jeszcze uderza w duszę człowieczą; Her- 
Wegh, „żelazna jaskółka”, i teraz mógłby śpie- 
wać wszystkim w kajdany zakutym narodom. Ale 
i Heine zraził najgorętszych czcicieli lichym cha- 
rakterem, i Herwegh pogodził się z losem — 
„młode Niemcy“, które pragnęły naród zbawić 
przez odrodzenie estetyczne, wyszydził Julian 
Schmidt, a z Tyrteuszowego śpiewu r. 1848., 7 
szlachetnej pieśni Griina i z serdecznej liryki 
Lenaua, wyszedł burszowski kuplet Scheffla. 

Kuplet ten podbił Niemcy od nurtów Renu 
ał do kanału Sprewy, a w ostatnich 30 latach 
żaden peeta nie był tak popularny, jak autor 
książki „Gaudeamus*, która doczekała się 100 
wydań — żaden, ani Geibel, ani Hammerling, 
ani Herman Lingg. 

Nie będziemy badać całej działalności lite- 
rackiej Wiktora Scheffla. Wieszez komersów 
knajpowych stoi także wysoko w dziedzinie po- 
wieści bistorycznej a niemiecka krytyka nazywa 

ustawa Freytaga, Dahna, Ebersa itd. nieudol- 
nymi jego epigonami. Głośna powieść Scheffla 
% 10. stulecia „Ekkehard“, opowiadająca o mi- 
łości pięknego mnicha do pięknej księżniczki, 
(Ma Świadczyć o sumiennych studjach germani- 
stycznych a okazuje rzeczywiście wielki talent 
malarski. Niemniej słynnym jest poemat „Trę- 
bacz z Sakkingen.* Jako bohater występuje tu 

erner Kirchhof, trębacz, ktorego papież robi 
markizem de Camposanto, aby się mógł ożenić 
Ł ubóstwianą córką barona — i nie da się za- 
przeczyć, że poemat ten obfituje w piękności, 
Jak n. p. ta zwrotka, zrozumiała dla wszystkich 
Sere kobiecych : 

Ach, ówiat ten wielki, niebezpieczny jest, 

I dokąd też mój ulubieniec goni ? 

On może znikł za włoskiej ziemi mgłą, 

A tam kobiety tak czarowne są — 

O niech go od nich wielki Bóg uchroni! 


Lecz jeżeli uczona krytyka podnosi, Że 
Wobec ciepłej duszy „Ekkeharda“ egipskie po- 
Wieści Ebersa są mumiami a „Salambo* Flau- 
erta karykaturą, jeżeli w „Trębaczu z Sśkkin- 


krajowym w 


gen" ujmuje nas naiwność słońecznie uśmie- 
chnięta, to szalone powodzenie, jakie w. .Niem- 
czech miały i dotąd mają „Gaudeamus*, Hugi- 
deo* itd., jest już znamieniem, cechującem dobi- 
tnie tegoczesną kulturę niemiecką. 

Wnuk Hermana i Tusneldy jest burszem w 
Jenie i pije piwo a potem jest turnerem w 
Szwabii i także pije. Ideałem jego przestały być 
Schiller lub Körner; jego zapala dziś tylko pieśń 
Scheffla „Pod wielorybem w Askalon* albo 
„Walka w lesie Teutoburgów* albo „Rodenstein* 
albo „Olevano“. Forma w tych zwrotkach, które 
stały się ewanielią tegoczesnej Germanii, zawsze 
nieskazitelna , oryginalna, ale wszędzie jest 
tchnienie knajpy, nawet tam, gdzie Scheffel pra- 
gnie odetchnąć żywicznem lasu powietrzem. 

Leopardiego odczuje każda dusza; aby zaś 
unosić się nad Schefflem albo nad głośnym jego 
następcą, Rudolfem Baumbachem , na to trzeba 
być koniecznie Niemcem. 

Nie wyższy też poziom humoru w Schefflu. 
To nie satyra polityczna, to nie społeczne nie- 
zadowolenie, to także knajpa. „Hidigeigei* jest 
starym kotem, potomkiem kocicy anyorskiej i 
dzikiego kocura «z puszty węgierskiej. Kot ten 
filozofuje ustawicznie. Naprzykład : 

Czemn ludzie się całują ? 

Zawiść! Wszak się nie kąsają! 

Głód li? Wszakże nie żrą siebie! 

I też nie jest to nierozum 

lepy, bowiem ludzie zawsze 

Mądrzy są w działaniach swoich. 

A więc czemuż, darmo pytam, 

Czemu ludzie sie całują ? 

Czemu młodzi li najczęściej ? 

A najczęściej ci na wiosnę ? 

Nad tym punktem będę jutro 

Na wyżynie mego dachu 

Medytować nieco bliżej, 

Całe Niemcy ryczały ze śmiechu, gdy Schef- 
fel to napisał, Starego Vischera prusofilska sa- 
tyra, wydana pod tytułem „Fausta część trze- 
cia“ a pod pseudonimem  „Deutobold Symboli- 
zetti Allegoriowicz Mystifiziński,* przechodzi nie- 
postrzeżenie, ale kot Hidigeigei jest nieśmier- 
telny. 

Gutzkow, rozgoryczony na skarlenie ducha 
niemieckiego, nazwał lirykę Scheffla „poezją pi- 
jaństwa.* Ta nazwa jest słuszną, a Wiktor Schef- 
fel sam nałogowo oddawał się trunkowi. Pijań- 
stwo było piętnem Kainowem niejednego talen- 
tu; Alfred Musset we Francji truł się absyntem, 
Edgar Poe w Ameryce umarł na delirjum, w obłą- 
kanie popadł z tego samego powodu Izajasz Tegner 
w Szwecji — ale żadna, obok rosyjskiej, literatura 
nie liczy tyla niewolników alkoholizmu co nie- 
miecka. Genialny Chrystjan Grabbe w wajmar- 
skim okresie a z późniejszych Ernst Ortlepp, 
Fritz Reuter, Leuthof 
Scheffel itd. --- u nich wszystkich brawura bur- 
szowska przekształciła się w drugą naturę, z 
którą daremnie walezyła niemoc woli... Stb. 


Tut, literature i muzyka, 


„The polish Nightingale“. 

Było to w Arkadji, czy w jakimś innym cza- 
rownym kraju, gdzie nie znano niesmacznych 0- 
peretek, ani zgryźliwych recenzentów, gdzie na- 
wet nie wiedziano, juk się fis pisze. Ale był tam 
gaj pomarańczowy pełen woni i cudownej gry 
światła, pełen rozkosznych szmerów, co upajały 
duszę. Najady przychodziły na brzeg strumieni 
i mąciły białemi stopami kryształ wód górskich, 
pierzchliwe łanie stawały i patrzyły się na świat 
naiwnym wzrokiem, kwiaty, nieprzywiązywane 
do palików, wdzięczyły się bogactwem barw i 


oddechały wonią. I matką tego gaju była Natu- 
ra, a bóstwem jego Prawda. Bo gaju DJ atu 


Gromady ptactwa. siądały na gałęziach drzew 
i wznosiły peany na cześć bóstwa. Każdy ptak 
śpiewał jak umiał, i każdy wywodził swe tony 
albo z głowy, albo z gardła, albo z piersi, a 
wszystkie szły w zawody o lepsze. I gdy każdy 
ptaszek myślał tylko o tem, jakby drugiego prze- 
ścignąć, zaczęły wszystkie Śpiewać coraz sztu- 
czniej i coraz mniej zachwycała się ich śpiewem 
bogini Prawda. L aoa l 

A z boku, w cieniu liści, siedział ptaszek 
szary i słuchał, a nie nie spiewał, tylko się mo- 
dli} do bóstwa, żeby wu dało moe zaspiewać 
tak, jako czci bóstwa przystot. t 

I gdy słonce skłoniło swą głowę na falach 
mórz lazurowych, a Selene zaczęła siać srebrem 
między liście drzew, odezwało się nagle „ae 
dziwne śpiewanie, płynęło jak poto PEB. 
perliło się, E jęz, a cała ziemia i 
sfery bóstwa zadrzały rozkoszą. : 

Diiw spadł nas pi 2 Jeden za drugim 


Y |zamilkał i szeptały sobie: Kto spiewa? kto spie- 


wa? Daremnie starał się gil dowodzić, że to 
są tony z głowy, a czyżyk mówił, że z gardła.... 
W milczenie coraz większe i w zdumienie zapadał 
wszelki twór, i żaden krytyk nie zgadł co 
to było. - | PY 
A był to szary słowik, który zaczął śpiować 
nad ruczajem, 8 tony jego nie były ani z głowy, 
ani z gardła, ani z piersi, lecz płynęły prosto 
z serca, a natchnieniem ich była Prawda. 

I nie była to zaklęta Filomele grecka, lecz 


to słowik polski, a gdy zrzucił Szare 


był 
piórka 


W tej chwili zapadła kurtyna po czwartym 
akcie „Cyrulika* i z frenetycznemi ME: 
pierzehły obrazy legendy. Kto Ska: CIE $ 
wik? Śpiewała boska Rosina w nieścaler Ta 
utworze kossini go; Śpiewała Sembrich-Ko 
ska, Filomele polska. 3 . , 

' Cóż wi, o niej fachowi recenzenci ? A 
Zamilkli jak ptaszki w gaju pomaraaczemy met 
dobrze robią. Wódz ich w głębokiej: pros a j 
kląkł i szepcze, że „nawet w ar e e 
byliśmy. w stanie wyobrazić sobie dosko RaZ 
śpiewu tak cudownie pięknym.“ Cały Dg te- 
chnicznych wyrażeń wyleciał w powietrze, nl- 
knie coraz bardziej drobnostkowa miara recen- 
zentów, bo ponad nią stanął głos wyjątkowej 
natury, głos silny siłą prawdy, poparty głębo: 
kiem odezuwaniem i rczumieniem sztuki i znaj- 
dujący w jej sanktuarjum owa przedziwną miarę 
piękna, która sama z siebie prawidła estetyczne 
snuje. 
marti wszelkie łamane sztuczki, Od FAR 

— głupie głosy przystępują Zz całem na- 
maszczeniem deo M lose) einki: przepły 
ak opozza ny głos pani Marceliny igrając, 
jakby po stopniach falistych, na to tylko, aby 
się wznieść na wyżyny istotnej sztuki i płynąć 
a: A duszy. Prawda i szlache- 
tność są jego siłą. 

___ Rossini nie mógł marzyć o lepszej Rozynie, 
i nie masz dziś zapewne inteligentniejszej wy- 
konawczyni jego boskiego utworu. Bo nie jestto 
niewolnicze wykonanie ; jestto interpretacja sa- 


d, Hofman von Fallersleben, j 


modzielna, natchniona, godnie uzupełniająca mi-| Kopycińskiego zużytkować i na właściwe tory 
strza, wydająca dzieło, gdzie głos i natchnienie | wprowadzić w Kole polskiem, niż otworzyć mu 
mistrza splotły się w jedną nieporównaną całość. | pole ponownej, najszkodliwszej agitacji. Zapewne 

* i ks. biskup tarnowski z tego punktu obywatel- 
Któż |skiego uchwyci sprawę i nie będzie obstawał 


pan i izza, porig sE erag konsekwentnie przy zakazie. 


śpiewa, czy słowi 

W gaju pomarańczowym u stóp drzewa, na 
posłaniu mchów, przedzierzganem srebrnemi nit- 
kami księżyca, spoczywa w smutku pogrążona 
dzieweczka — sierota. Łzy spływają po jej li- 
cach, a ręce załamane nad straszną samotnością 
na Świecie. 

Lecz Śpiew Filomeli przenika aż do serca 
sieroty. Łzy obsychają na jagodach, wzrok za- 
czyna promienieć wiarą i wznosi się ku niebu — 
a tony z nad ruczaju przemawiają coraz cieplej, 
coraz rzewniej... 

Dziewczę składa ręce, usta szepczą modli - 
twę, w serce wstępuje nadzieja. A tony przebi- 
jają niebo i na promieniach księżyca zstępuje na 
ziemię siostra Prawdy— Dobroć. 

Zstąpiła wzniosła, powiewna, szlachetna. 
Skrzydła tryskają jej z ramion jak Aniołowi o- 
piekuńczemu nędzarzy, wygnańców, sierót. 

Przyszła niepostrzeżona, złożyła na czole 
dziewczęcia pocałunek bliźniego i otuliła ją 
skrzydłami jak płaszczem opiekuńczym. 

% 


Teang „Gzy Narodowej", 


Wiedeń d. 16. kwietnia. Z Izby posłów. W 
dalszym ciągu rozprawy nad pospolitem rusze- 
niem motywował minister obrony krajowej prze- 
dłożenie rządowe, za co zbierał rzętiste oklaski. 
Minister odparł twierdzenia Knotza, wskazując 
na konieczną potrzebę przedłożenia, które nie 
ma na celu powiększenia liczby wojska, a tylko 
umożliwienie uzupełnienia i użycia armii do ce- 
łów operacyjnych. Przykre doświadczenia spowo- 
dowały także i rząd węgierski do wniesienia 
podobnej ustawy. 

Podatek krwi nie będzie bezwzględnie wy- 
maganym. W polityce państwowej należy szukać 
czynów dokonanych, a nie słów pochlebnych. 
My pragniemy pozostać wiecznymi przyjaciółmi, 
ale pospolite ruszenie, jako siła, budząca po- 
> ważanie i ufność, winna być rzeczywiście rezer- 
„ Natura i Prawda, Sztuka i Dobroć złożyły | woarem armii bez naruszenia pokoju. 
się na piedestal dla Marceliny z Sembrich-Ko- Rzecz oczywista, że nie przekroczy się gra- 
chańskiej. | nie rozumnych, skutkiem czego większa część 

Wieńce i liczne a wspaniałe bukiety żywe- tych, których ustawa dotyczy, nie zostanie po- 


6% do 6:30, jęczmień 6-— do 7:—, owies 660 do|kie gminy, których przodkowie Niemcami byli, 
10. ° g,0ch 6.50 do10-—, wyka T:—do—*—, rzepak | zostały spolonizowane, i ani słowa po niemiecku 
— do 11—, Inianka —*— do —'—, koniczy- |nie rozumieją. Bronimy się przeciw szerzeniu te- 
| kp 40— do 5l:—, koniczyna biała| go raka. Nie chcemy wytępiać, ale tylko nie 
ik =z koniczyna szwedzka —*— do —*—. | cheemy być wytępianymi. Poczem Izba panów 
p odd 100 kilo netto bez worka. bez zmiany przyjęła według uchwał Izby posłów 
i0 Fis za 56 kilo loco Lwów zł. 5'— do|wszystkie projekta ustaw co do ochrony niemie- 
ma rapar TOE y ctwa w prowincjach wschodnich, mianowicie o 
Y4 — oa. za 1000 litr. pret. loco Lwów złr.]osiedlaniu Niemców, o zaniedbaniach szkolnych 
A ee BO. ze 4 i o szkołach dalszego ćwiczenia. 
pokojne; ceny więcej nominalne. Rzym d. 16. kwietnia. Ajencja Stefani do- 
Telegramy targowe x dnia 15. kwietnia:  |nosi: Ž Brindisi (główny port włoski na morzu 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —- — zł. Adrjatyckiem co do stosunków ze Wschodem) 
do —-.—- zł., żyto — = do — — zł. Okowita|zawleczoną została cholera do Monopoli. (Nieda- 
23.62 do 23.87 zł. leko od Brindisi), gdzie kilkoro osób zasłabło, a 
Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wio- jedna umarła. Utworzono komitety ratunkowe; 
snę 8.40 k, do 8.42 zł; rzepak na sierpień- | ludność zachowuje spokój. W razie gdyby cho- 
wrzesień 151.75 zł. do —— zł. lera epidemieznie wybuchła, zarządzoną będzie 
Wrocław: Pszenica —.— m, do —.— m;|kwarantenna na proweniencje (towary i pasaże- 
owies —.— m. do|rów) z Brindisi. 
—.— m. spirytus Rzym d. 16. kwiętnia. Capitan Fracassa do- 
nosi, że od wczoraj południa zachorowało w Brin- 


= mm m.; 
—,— m. dO — — m. 


Berlin. Pszenica żółta na kwlecień-maj|djsi znowu siedm osób na cholerę. Najwyższa | zę Lwowa 


152.50 m.; żyto —-.— “n; spirytus 34.— m.; 

kowy —. — m. 

ZOP anyż: Mąka za 159 kilo 47,50 fr; olej * 
rzepakowy —-. = fr; spirytus —.-— fr. 

Nafta. Wiedeń —.— zł. do —. zł.; — Brema 
loco 6.50, Hamburg loco 6.60, na kwiecień 6.50, na 
sierpień-grndzień 7.—; Antwerpia na kwiec, 16.'/;; 
Nowy-York 7.'/,, Filadelfia 7.%/,. 


— 


olej | Rada sanitarna zbiera się dzisiaj. 


Londyn d. 16. kwietnia. W Izbie gmin oświad- 
Harcourt, że deficyt zeszłoroczny wynosi 2'/, 
milionów, a tegoroczny *, miliona funtów. Ce- 
lem pokrycia deficytu nie zostanie wniesione ża- 
dne nowe przedłożenie podatkowe, a tylko fun- 
dusz amortyzacyjny zredukowany zostanie o 800.000 
funtów. Po kilkugodzinnej rozprawie Izba przyję- 
ła w pierwszem czytaniu wnioski rządu, dotyczą- 
ce budżetn dochodów, 

Paryż d. 16. kwietnia. W Izbie posłów rząd 
wniósł o kredyt 200.000 franków na instytut Pa- 
steura (leczenia z wścieklizny). — Temps dono= 
si: Mocarstwa wystosują niebawem do Grecji ul- 
tymatum z wezwaniem, aby przygotowania wo- 
jene zastanewiła. Francja zapytana, co o tem 
zażądała, aby jej przedłożono definitywne 
zanim się do tego kroku 


Ostatnie wiadomości. 


Lwów dnia 16. kwietnia. 


Wybór ks. Kopycińskiego w 'Tarnowskiem 
jest niespodzianką nietylko dla komitetu wybor- 
czego. Pomimo woli ks. biskupa tarnowskiego i| myśli, 
kierowników obywatelstwa, Wraca ponownie bone ultymatu, 
tego samego, któremu on ze względu na wystą- | przyłączy. w à 
Pienin ij mie z mocy Swego urzędu mandat Londyn d. 15. kwietnia. Biuro Reda ko 
złożyć nakazał. Cóż nastąpi? Czy ma ks, Kopy- | nosi z Konstantynopola : Rioja apja e = 
ciński powtórnie mandat złożyć? Ze względu na|strja odpowiedziały prayahyin ROA wk í 
obro | spokój Juda w faraerskie, "upaaly |rok co dp Grogi aria roda 
śmy to stanowczo za szkodliwe. Nie należy do-|ponownie kroki, aby się urecja r sy 
lewać oleju do ognia i wciągać lud jeszcze raz Ateny d. 16. kwietnia. i ck j- + argana 
w wyborczą agitację, w której staje się tylko na- | Reprezentanci Pe r ai A e 

Ą Lig j 7 A 
rzędziem party), nie rozumiejąc ich celów. Błę- | munikowania ks nopol życzęńwi*docaj 

itetu nie powiodła się: jednego księ-| konferencję W Ron y : - 
dna ga dało się zastąpić, nalei frica bułgarsko-tureckioj- Wkrótce mają nastąpić no 
kończoną. L my nie sądzimy, | we kroki. ba: x 
deby bieta, mieli być winteiwymi czynnikami r A d 1O poeng one, prase, kore- 
tyki — w tym wypadku należy jednak rzeezļ Izbie, ktora w SU Raki. 
pe tak, jak się stała, 1 raczej. energię ks. | spondencję dyplomatyczną. Ton dzienników jest 


ciągie wojowniczy. Wezorajszę mowę Delyannisa 
uważają za mało pokojową. 

Madryt a. 16. kwietnia. Rada ministrów po- 
stanowiła nie ułaskawiać księcia Sewilli, ale ka- 
rę jego zamienić na wygnanie na wyspy Bale- 
arskie. 

. Petersburg d. 16. kwietnia. Według donie- 
sień dzienników zamierzonem jest podwyższenie 
cła na sodę, ałun i witrjol miedziany, tudzież 


ustanowienie cła na wyroby gliniane, wełnę i 
włosy. 


Zanzibar d. 16. kwietnia. (Donies. 


Ajencji 
Reutera*.) Ao; 


Konzul portugalski zwinał flagę, al- 


bowiem sułtan Zanzibaru wzbraniał się odstąpić 
Portugalii terytorja, i 
sułtanatu, 
prawo. Poddani 
pod ochronę konzula niemieckiego. 


ja, położone na południe od 
do których Portugalia rościła sobie 
portugalscy przeszli tymczasowo 


Nowy Jork d. 16. W Sainteland (w prowin- 


cji Minesota) i w okolicy zabił orkan 67 osób a 
mnóstwo pokaleczył. 


z ŚŚ o 
W teatrze hr. Skarbka. * 
We piątek dnia 16. kwietnia 1336. 


Mąż z grzeczności 
komedja w 3. aktach pp. A. Abrahamowicza 
i R. Ruszkowskiego. 
Początek o. godz, 7maj wieczór 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 16. kwietnia 1536. 


X kwiegia wiosennego ozdobiły wczoraj jak na- | wołaną. Minister wskazuje na skuteczny sposób godzina 1. minut 50. popołudniu 
eży ów piedestal. , uzupełnienia armii niemieckiej, który w wojnie | Alpiny 26.45 Weg. akcje kr. 294.75 

„ Do nieskończonych oklasków słuchaczy, ró-| Niemiec z Francją przyczynił się w niemałej An © i F te- Unionsbank Ka 
wnie zachwyceonych w parterze jak po lożach, | mierze do zawarcia korzystnego pokoju. Kolej Poud "11450 Kolej Afsa 1192.25 
ai się fanfary i kotły zentuzjazmowanej W Żadnej innej ustawie wojskowej nie Kolej k ZEM. r U Ko AE 300 
ZAW istnieje więcej ograniezona stopa wojenna armii, | TEE: N ordosto. T i E A 

Dawno, bardzo dawno nie była sala gma- Jeżoli riad ogni AAostatodzcych siłach uzupeł- Wig. els. losy r. 124.40 Landerbank 11580 
chu Skarbkowskiego tak pełną, i dawno już nie niających nie mógłby w inny sposób przepro- |ZŁ ren. węg. 4%, 103.15 Bankverein 110, — 
rozbrzmiewały w niej owacje tak jednom ślne i| wadzić uzupełnienia stopy wojennej, na-|Ros. rubel pap. 124.50 Losy węg. 119.75 
tak pełne zapału. J. 8h tenczas nie mógłby również brać na się odpo- | G*lie. indemn. t à s TA TR 

3 f A , Dziś dnia 16|wiedzialności za przebieg wojny. Niesienie po- SPORONOIIEEYPAZO 
b. paki pa i komedja w 3|mocy przez pospolite ruszenie znajdzie naturalne Wiedeń dnia 16. kwietnia 1886 
aktach pp. Abrahamowicza i Ryszarda Ruszko- |ograniczenie w samejże potrzebie wojennej. Ży- Mi go drii 10 minut 35 przed pořadniem 
wskiego. czenie, ażeby wysłużeni wojskowi powoływani Kolej w u 3 cm zw Pi 115 

Jutro w sobotę na dochód Antoniego Lafonta, | byli na ostatku, nie zawsze da się spełnić. | Unionbank 708% Napoondde -A A 
ostatnie przedstawienie cpery w tym sezonie: Ponieważ wszystkie państwa posiadają 1n- | Rosyj. banknoty  1.24Y, Usposobienie: mdłe. 
„Faust,“ op. w5 akt. Gonnoda. Ostatni występ | stytucję pospolitego ruszenia, jest gwarancja, że Berlin dnia 15. kwietnia 1886 
pani Arklowej, pp. Lafonta, i Wierzbickiego. będzie ono miało charakter prawno- międzynaro godzina 5 minut 35 popoł. 

-- Literatura. Dr. Adam Asnyk, mistrz |dowy w interesie wszystkich państw. ) Rosyjs. banknoty 201.10 Akcje kredytowe  4Tó.= 
liryki polskiej, wzbogaca także od czasu do czasu Przedłożenie nie zawiera żadnej „zmiany u- Lomrarày "= 188, — Galicyjskie * 83.90 
nasz repertoar sceniczny. Jak nam donoszą z Kra- stawy wojskowej. Utrzymywanie ewidencji po- ożycz. wschod. 61.90 Austrj, banknoty 161-866 
kowa, autor „Przyjacioł Hjoba*, napisał ostatnie -|spolitego ruszenia nie każe się obawiać dotkli- 

mi czasy nową trzyaktową komedyjkę p. n, „Bra- | wych ciężarów. Ze względu na znaczne zapasy Z Izby handlowej i przemysłowej 
cia Lerch“, która ma być wkrótce wystawioną na |broni nie urosną koszta pod tym wzgłędem. LEW dzia 16 Wet TST 
scenie krakowskiej. Wogóle nie będzie istniał żaden budżet pospoli- 1. Akeje = i» „dą 
tego ruszenia. i 
meee ee = 5 Język ariji pgetat pregulowany re, aby k aei płacą żądają 
e e rzecz odpowiadała celowi i właśnie te stosunki Kolej calle. » s 

D ział ekonomiczny. zyskały e Ei are zh oj, terror Jast 200 a ck a 339 ód 236 50 

wi 16. Za wnioskiem p. Schónerera o przejście mo- | Banku hypot. galicyjs. 200 zł. w. a 285 — 290 — 
RA śkojonapin e ŚAM oeza tywowane do porządku dziennego głosowało tyl-| » s galicyjs. 200 zł. w. a. | 217 — 222 — 
jęło bilans za r. 1885, udzieliło absolutorjum |k0 © głosów. Wniosek p. Knotza o motywowane . Listy zastawne za 100 złr. 
Radzie zawiadowczej i przyjęło wniosek rozdzie- przejście do porządku dziennego, odrzucony zo- bez kuponu bieżącego: 
lenia dywidendy 5 pre., równającej się 25 fran- stał 235 głosami przeciwko 46. Towarz. kredyt. galic. 6 pre. w. a. 101 — 102 — 
kom od całkiem zapłaconej akcji. Zgromadzenie Rozprawa szezogółowa wietsorefi. | DBA r e E REGI 
uchwaliło wreszcie, aby pozostałość 168.216 zł.| Wiedeń d. 16. kwietnia. Na wczorajszem p-|  %  „ | „4, o» so 925009350 
przeniesioną została do nowego rachunku, zrze- siedzeniu wieczornem Izba przyjęła w rozprawie | Banku krajowego 4//9/, w. a. 95 50 96 50 
kając się rozdziału tantiem, przepisanych sta- |szezegółowej cztery pierwsze paragrafy ustawy| » hygotecz. galieyjs. 6 pr. w. a. m M 103 50 
tutem. o pospolitem ruszeniu w brzmieniu komisyjnem| ” > w Boję wyl. 10%, pr. 101 30 rż rh 

Ostatnie notowania produktów z dnia 16.|7 uchyłeniem wszystkich poprawek. a i 3. Listy dłużne za 100 złr. 
kwietnia b. r. Wiedeń d. 16. kwietnia. Frmdblt. zapewnia Gal Z« kred. moś. [d. 6 pr.) 3, w like. — 144 2 

Lwów, pszenica 8:— dó 9-10, żyto 5-80 do 6-20, |na podstawie autentycznych informacyj, że ce-| |, „ „5, > LUNA > 
jęczmień 675 do7T'—, owies 6'70—7:—, groch 6-— |sarz austrjacki wyjechał był temi dniami do Mo- 4. Obligi za 100 złr. 
do 10*—, wyka 7* — do—*—, rzepak —*— do—' —,|nachium tylko dla widzenia się z córką Swoją | pnzomnizacyjne galicyj. 5% m. k 104 25 105 25 
Inianka —*— do — *—-, koniez. czer. 40'— do50—,| Gizelą i jej rodziną, i wcale nie mieszał się do | Kom. banka krajowego 5%, w. a I cih. 99 25 100 25 
konicz. biała 58'-—49, konicz. szwedzka 35-—45.|żadnych spraw specjalnie bawarskich (sprawa | Pożyczka krajowa z r. 1873 Gp w. a. 102 75 104 — 

Tarnopol, pszenica 8*— do 9*— , żyto 6-— |długów króla bawarskiego). 3 w o» Pte s ZA 
do—*—, jęczmień 5'50 do 6'50, owies 6-25 do 6-40, Wiedeń d. 16. kwietnia. Profesor wszechni- 5. Losy. 
groch 6:— do 10—, wyka 6-— do 7-—, rzepak |cy petersburgskiej, Jagicz, mianowany zwyczaj- | Miasta krak . 17— 194 
—:— do ——, Inianka 10%— do 11-75, koniczyna |nym profesorem filologii słowiańskiej na wsze. | „ Stanisławowa o. iin Bik" G 
czerw.40— do49'—, koniczyna biała 35:— do 49 — | chnicy wiedeńskiej. . - M 
koniczyna szwedzka —*— do  :—. Berlin d. 16. kwietnia. Na dzisiejszem po- Dukat holene i e3 5.98 

odwołoczyska , pszenica 8.— do 8:75, żyto |siedzeniu pruskiej Izby panów toczyła się roz- Napolecndóz - 58 Any 
20 do 6-76, Jęczmień 525 do 6:—, owies 6-10 do| prawa nad ustawą o osiedlaniu Niemców w Po- | Półimperjał rosyjski a 10.27 10.37 

4 PE JOD pO, wyka — — do —'—, rzepak | znańskiem. Koċoiolskie mu odpowiada BSE Rubel rosyjski PS OŁ 
ga. Poz 7, Dlanka-—*— do —* —, konicz. czer.|Cdle rządu oo do tej ustawy są czysto obronne. | sy mł SEpapie ; m PR 
40'— do 50'— , koniczyna biała 35... Nyo koni- Rząd ht przeszkodzić dniszczedii” żywión nie- pok s a kigi "i s À oL GRAO 
iczyna szwedzka -—*— do. —:—, mieckiego przez polski, aby się znowu nie działo | Kupony w srebrze : , j Je 2% 

aw, pszenica 8'— go 9:40 , żytojjak w ostatnich latach trzydziestu, że całe wiel- O ZE 


ra k jenerelna Dyrekcja austr, kolei państwowych. 
POGIĄGI KOLEJOWE. 
Zæ Lwowa odchodzę: 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
„ (z Podzamoza) 
Do Czerniowiec . 


Do 
Z Krakowa . . 


Z Podwołoozysk Í 
» (nB Podzamcze) ý 
Z Czerniowiec M 
Z Krako | 
Do Lwowa (z peszt.) 10. 
Do Wiednia (z. prg. 9.30) 3.— 
Do Prua a 8.15) 9.30 
Do Krakowa przychodzą : 
. 2.33| —.— 
Z Wiednia 6.45 e 23 
Z Warszawy . . 45) 5.27 
Z Prus , ——| 3415 


* (łwiszdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach czarnych Poal są godziny nocne; t. j. 


od zóstej wieczór do szóstej rano. 


Bnbtyka „Nadesłnne* nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nię nie przyjmuje. 


(Nadesłane.) 


Obóżnjęce w lithion i kwas borowy szorawa ` 


SALVATOR 


niezawierająca w sobie żelaza, najozystsza dye- 
teżyczpaf woda, szozególnie pridie Bkfrakiy s: 
zapaleniem erganów oddechowych i trawie 
nia, speciśoum przeciw gośeowi, eierpieniom 
nerek i pęcherza — Do nabycia w handlach 


wód mineralnych i wiela aptekach. Dyrekcja 


źródeł Salvator w Preszowie. 


Główne składy w apt. Miko! ; 
Sklepińskiego we awid R aa aen R. 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny | 


kupuje i sprzedaje | 


wszystkie 


ga~ Tylko szczepienie prəwdziwą krowianką ochrania od naturalnej 
% i i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienia limfą z dzieci zbieraną, czę-: 
papiery wartościowe sto się pojawiają. 1199 3 12 
= ——- 


i monety 
po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 

1834 25 —48 


Uznaną powszechnie za m 


MASĘ; 


do zapuszezania podłóg 
polecaj 


. Hübner i Hanke 


Pierwszy c. k. koncesyjonowany i przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 


pod kontrolą i madzorem władz zdrowotnych 


Wiedeń, Alseratrasse 18 


ADAM JAKUBOWSKI 


Od lat ezterdziestu kilku ciesząc się względami PT. Pu- 
bliczności, poleca na zbliżające się święta swoje wyroby 


Raxsełka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją | wędlinarskie jako to: szynki, ozory, polędwicę, 


| przyjęcia się. 


HAY, lekarz. 


/„Krowianka do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca 1 zł. 


Handel sukna 


i towarów wełnianych modnych, pod firmą: 


J. WALLACH i SYN 


we LWOWIE. w Rynku pod 1. 33. 
Założony w roku 1841, 
poleca na sezon wiosenny i letni, swój najobficiej zaopatrzony 
skład materyj wełnianych 
na męzkie również damskie i dziecinne ubra- 
nia, zacząwszy od gatunków najtańszych. 
Materje płócienne na ubrania męzkie, 
również drelichy liberyjne. 
Wysyłki pocztowe tak próbek, jakoteż materyj, na 
każde żądanie uskuteezniane zostają i Jk YTE" 
141 2—? 


we Lwowie. fomes 


Odsprzedającym dajemy odpadał rabat. 


Do nasienia 
najnowsze gatunki kartofli. 
Najpłenniejsze ze znanych dotąd gatun- 
ków: Anderssen, Aurora, Hertha, Prima 
donna, Zbiór w r. 1885 po 15 do 21 kor- 
cy z korca czyli 120 do 150 korcy z mor-' 
ga. Bardzo trwałe i bogate w skrobię, 
również wyborne w smaku. Cena po 8 zł. 
za 100 klg. wraz z workiem i dostawą do 
stacji kolejowej w Zabłoteach. 
Jęczmień imperial regenerowany, 


: ff Każdemu prywatnemu, każdemu gospodarzo- 
Praktyczna nowość!! wi i każdemu fachowemu zalecam najlepiej 


— PA er 


patent. sygnałowy lejek bezpieczny 


w 


że można nim wszędzie newet p 


ma- w największej ciemności -8 
napełniać flaszki, 
a mimo to nigdy się nie przeleje. 
Użycie nader proste. Lekkie czyszczenie. 


nr. 2. 4, + „Zł. 1.20 


n » » 


stawach, po 12 zł. za 100 kilg. wraz z JĄ vis-a-vis giełdy. 


workiem i dostawą do kolei. 


ADAM KRAJEWSKI 


Zakład wodoleczniczy i igliwiowy 
Eggenberg pod Grazem 

(Styrja.) 1851 1—10 
Wysyłka tegorocznego skoneentrowa- 
nego ekstrakty kąpielowego ze szpilek | 
sosnowych do przyrządzenia kąpieli 
igliwiowych, szczególnie skutecznych 
na osłabienie ciała, cierpiąnia nerwo- 
we, goścowe, reumatyczne i hemo- 
realna, usiążliwości w pęcherzu, 
zołzy itp. Flaszka wystarczająca na 
dwie kąpiele 40 ct. Eteryczny olejek 
ze śzpilek sosnowych, do inhalacji i 
nacierania 70 ct. Prospekta na żąda- 
nie gratis i franco przez Dyrekcję 
zakładu wodolecznięze - igliwiowego 
wRgzenberg pod Graz (Styrja.) 


Handel A. Faliszewskiego 
w Przemyślu 
TE poszukuje b 
ucznia do praktyki. 


2198 1—1 


Stare szyny kolejowe 
Tektu rę (Dachpappe) 
| do pokrycia dachów. 
Płyty asfaltowe 


do izelowania 
utrzymuje na składzie 


ARNOLD WERNER 
we Lwowie 2184 
ulica Sobieskiego l. 8. 


ANKER-LINIE. 
Koncesjonowana austrjacko - węgierska 
ruta narodowa. 
Najpewniejsza, najlepsza i najtańsza rota 
z Tryostu i Rieki 


do Nowego Jorku. 
Parowiec „ALEXANDRIA“ (2017 ton) 
Odjazd z Tryestu %. kwietnia 
» Rieki 27. n 
Karty do bezpośredniej jazdy pasa- 
żerskiej, bezpośrednie zafrachtowanie i ko- 
nosementy z Wiednia, Budapesztu i in- 
nych głównych stacji Austro - Węgier do 
wszystkich głównych miest północnej 
Ameryki. i 
, Eadunki do pośrednich Bopóg ea 
ziemnego morza przyjm się. iższe 
Biria E wy 1339 9 -104 


d W. CHAPLIN 


zastępca panów 


y 


Hondeorson -Brothors OXX ARZAAILE KALOI ERALII AIKOA 
w Trycźcie, || 


Zalecane młodym osobom dla osiąg- 
mięcia wzrostu i rozwoju ciała, 
nadaje krwi siłęi kuleczkiczerwone, 
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
żołądek, obudzą apetyt, leczy osła- 
bienie ogólne, bludaczkę, łymfa- 
tyzm. skraca czas powrotu do 
zdrowia, etc. 

Paryż, 22, ULICA DROUOT 
We Lwowie jedyny skład w aptece 
Antoniego SÈlepińskiego, 
1932 3—? 


Zastepstwo! 

„ Pewną, znapa wiedeńska firma pa- 
4 : . e 
w skórzanych, życzy sobie powie-!% 
yć prowizyjne zastępstwo w miejscu| $4 
„dla okolicy, Ubiegający się, którzyjęą 
ają już ipne artykuły fabryczne wig 

pstwie, raczą wnieść oferty z po- b A 
iem się na referencje pod cyfrą| 
RIEMEN“ do M. Dukes,|yg 
sn-£xpedition, Schulerstrasse 8/03 


1272 1—3 


Zastępców, którzy mają stosunki z prywatnymi, poszukuje się dla na- 
Próbki na żądanie. szych nano A ; 


nowości na prowincję. 120) 2—3 


(coz ESG RE TY 7 DEESSET ||: o RELL AA. $ 
"DUBIU p Zabiotoo uw GRON. 
2175 2—3 | 


Magazyn Porcelany i Szkła 


ED, GEBHARDTA 


we LWOWIE. plac Marjacki |. 7. 


poleca w największym wyborze i z pierw- 


szorzędnych źródeł 
Serwisy stołowe, herbaciane i 
kawowe. 
Szkło kryształowe rznięte, grawirowane, cien- 
kie, Mousselin i gładkie zwykłe. 
Serwisy Gzdobńe do wina, piwa i li- 
kierów. 
Kosze i talerze ia ciasta i owoce. 
Klosze na ser i masło i serwisiki na ocet i 
, oliwę w oprawie z drzewa, i metalu od 
złr. 1 do 2.50 i wyżej. 


Skład komisowy Srebra chińskiego i alpaki 
z najstarszej renomowanej fabryki CONRAETZA we Wiedniu. 
CENY fabryczne srebra chińskiego : 


1 tuz. Noży i grabków stołowych . ' zł.31 i 32.50 
dys » s $ desertowych ó À » 24 i 25.50 
1 „ Łyżek stołowych , B . á =p 16 1 17— 
1 „, Łyżeczek do kawy =- ` Tw i »„ 61 8.50 


2143 3—5 


Clayton & Shuttleworth 


we Lwowie przy ul. Grodeckiej 1. 22; 


oferują po znacznie zniłonyeh cenach swe najnowsze siewniki 
rzędowe 


RPhónizc-Brill, Universai - Drill, 


siewniki szerokorzatne, systemu łyżeczkowego i talerzykowego 


oryginalne Sacka siewniii rzędowe, 
uniwersalne pługi stalowe itd. 


oraz zapraszają do zwidzenia swego obecnie nader obficie zaopatrzonego 


składu. maszyn. | 
Ilustrowane cenniki gratis I franco. 
i l 2064 5—20 


Przez wys, rzad Jego Mości 


króla Szwecji 


uprzywilojowany e. zed dr. Fl. Lengiela 
Balsam brzozowy 


23 


"enin Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli Adresować należy do General-Agentur der Export- und Vietoria- Waaren- 
a się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci % Compagnie, G. N. „Bernfeld Wien, I. Salzgries 3. k aaa 
A jako wyborny Grodek piękności, jeżeli się ale ten sok R === Ž Ajencje filjalne: W Paryżu, Londynie, Berlinie, Nowym Jorku, Po- 
} N przyrządzi podłng przepisu wynalazcy w drodze chemicz- | pie” i Konstantynopolu. nasze | : 
|nej na balsam, wtedy nabiera on istotnie eudownej sku- 


go dnia wydzielają się małe łus 
Y potem staje się mieniąco białą i delikatną. 


 PRZESCTROGA | 


Rycina (winieta) mego znanego wyb ornego 
indigo olejnego czernidła 
jest w c. k. Izbie handlowej pod fol. 814 numer 1562 jako 
znak ochronny zaciągnięta. Wiadomem mi jest. że wyroby gor 
szej, nikczemniejszej i szkodliwej jakości, z podobnemai, oszukańczo 
łudzącemi, fałszywemi świadectwami znajduje się w handlu. Chcąc 
moich szahownych odbiorców prawdziwego indigo-olejnego czerni- 
dła ochronić od szkody, zwracam uwagę na to oszustwo. Doty- 
ezące uzasadnione doniesienia będę honorować a fałszerzów po- 
iągn d sąd. s 1302 1—5 
mk ga Jan Parger, we Wiednin, 1. Schulerstrasse 7. 


LEA) 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


Tenże ma przed innemi olejkami tą wielką dogodność, 


Cena sztuki nr. 1. z białej blachy zł, 11— miedziany e 2.50. 
zł. 3.—. 


) a Do nabycia w zakładzie dla patentowanych nowości (S. Plamer) 
Pages prolitii, premiowane na wielu wy- $ we Wiedniu, verlängerte Wipplingerstrasse Nr. 45G 


i tecznasci. Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieezór ; 
Bi twarz lub inne miejsca skóry, me zaraz następne- % 
j ze skóry, która 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 
i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego; skó- 


DOODOCK IOUOOOOODOCO 


salami, kiełbasy i tym podobne towary w zakres wyro - 
bów wędlinarskich wchodzące. 2131 3 6 


ospy WE LWOWIE przy ulicy HALICKIEJ 1. 12 


R. Ditmar we Lwowie 


poleca 


ogrodowe 


Plac Marjacki 1. 9. 
'6 I odarysaiqog VN 


Rysunki 
na żądanie bezpłatnie. 
Wysyłka za zaliczką 


OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu. 
i obudzający apetyt. 1632 4— 
JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIEROW. 


Wymagać, aby etykieta kwadrato- j 
wa znajdowała się na spodzie butelki z ssać | 
własnoręcznym podpisem głównie y hem hi 
gującego 5 
Skład główny w FECAMP we Francji. Agencja $ 
główna w Paryżu, Boulevard Hausmann 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują-f 
cych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać lał- 


VÉRITABLE LIQUEUR BÓNEDICTINE 
Brevetée en F et à TEtranger. 


and as 


„Likieru Benedictine“: we LWOWIE 
Pò Nathan Brandler, agent, 
F. W. Królikowski, ul. Kopernika 7, 


Dystylarnia opactwa w r'ecamp we Francji, wyrabia także: 
Alkohol miętowy i płyn z rośliny mio 
dowmikiem zwanej 


(Melisse des Bénédictins) wytwory hygieniezne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane A 


lekarzy francuskich i innyelu 


W 
Jadzież 


. ,Wiktorja dywaniki przed łóżka, przed drzwi lub wzory 
kwiatów zł. 2.80. Wiktorja obrusy z frędziami najnowsze de- 
Bonie zł. 2.20 i 3.40. Wiktorja kapy na łóżku zł. 39% i 4.20. 
Garnitur g belinowy 2 kapy na łóżka i 1 obrus złr. 7.75, 
Wiktorja garnitur, również 2 kapy i L obrus złr. 7.50 i 10. 
Wiktorja firanki, składające sie z 2 długich za- 
słon z bordurami, 1 draperją z 2 spięciami z 
frędzlami. Całe okno zł. 3.50, 4.50. Prawdziwe 
wschodnie tenilowe obrusy, zł. 5 i 7. Smyrneń- 

skie Portjery. teniłowe, nowość na firanki, sztuka 

po zł. 9. Deseń tunetański zł, 4. Prawdziwe 

ranki z Mekki zł. 6.50 i 8.50. Koce na łóżka 

dla służby zł. 250 i 8 zł, Kołdry flanelowe 

zł. 5 i 6. Kołdry kaszmirowe we wszystkich ko- \ 
lorach, obszyte najlepszym szyfonem, sztuka po 

zł. 4.60. Kołdry normalne, systemu profesora 

Jagera zł. 13. Medjolańskie jedwabne kołdry zdrowia dla cierpiących osób, jedwab 
bouret zł. 325, najcięższy gatunek podwójny zł. 630. Steknowaue Wiktorja atła- 
sowe jedwabne, kapy na łóżka we wszystkich kolorach, 118 ctm. szerokie, 190 ctm 
długie zł. 8.50. Przy zamówieniu firanek, obrusów, kap na łóżka upraszamy o po- 
danie żądanych kolorów. 


Konkurencja oszustwu derek na konie! 


Fabryka derek Wiktorja oferuje na przekór konkurencji oszukańczej, wielkie 


szerokie, nadzwyczaj grube, nie do zużycia dery końskie Wiktorji z sześciu pstre- 
mi pasami modnómi, sztuka tylko po zł. 1.40. Takowe 190 ctm. długie i 130 
ctm. szerokie złr. 1.60. Gatunek podwójny, ciężkie złr. 1.90. Te dery można 


także używać jako koce na łóżka. 


Panom P. T. właścicielom koni polecamy 
naszą specjalność derek fiakierskich Wietoria, ja- 
snożółtego tła, z ośmiu pstremi pasami, sztuka 
złr. 2.60, gatunek ciężki złr. 3.50. 

Specjalność prawdziwych angielskich koców 
podróżnych z nasladowaniem prawdziwego futra 
tygrysiego, do użycia także jako koce do powozów 
i san, sztuka po 8.50 i 950. Prawdziwe angielskie 
piaidy dla pamów do podróży, 350 ctm. dłu- 
- gie i 150 ctm. szerokie, sztuka po zł. 4.75 i 5.50, 


z m najlepszy gatunek zł 7.50. 
Największy wybórtdelikatnych koców na konie, kołder jedwabnych i obru- 
sów, cenniki gratis i franco. 

. Zwracam najuprzejmiej uwagę moich Szan. P. T. odbiorców na to, że mam 
jedyne aastępstwo świeżo wynalłezionych amerykańskich płaszczy kauczukoe- 
wych dla dam i panów, takowe są z jednej strony jako zarzutki i płaszcze od 
prochu, a na stronie kauczukowej jako planee od deszczu do używania. Płaszcze 
te są tak małe i cieńkie i dadzą się ta 


A 
Ń)szeni schować można. Nie ma nie praktyczniejszego i ładniejszego jak te płasz- 


Mcze do noszenia w mieście lub do podróży. Cena 7.50. Przy zamawianiu płaszczy, 
upraszamy o podanie długości od kołnierza na dół. 


dobrze złożyć, że je wygodnie de kie- 


Pierwsze 
Towarzystwo fabryczne, 


UWE nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi Wg 


szerstw i naśladownivtw tego wybornego l 


St. Markiewicz, Rynek 28. “ip ści, ustroja nerwowego, nerwobole, zołzy, otyłość, wypociny, piasek nerko- 


üren: Fenster: mi 


Fabrilks-Gresellschaft 
IV. s 
X we WIEDNIU "= gntbisasze 13 założone J$]7 


poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz z okuciem, tudzież spodów okrętowych i dębowych 
amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. 


Fabryka, utrzymując wielki skład suchego materjału drzewnego, tudzież zapasy gotowego towarn na składzie, może załatwić 
każdą potrzebę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje także sporządzanie portalów, urządzeń dla koszar, 
szpitalów, szkół, kantorów itp, prócz tych wszelkie maszynami wyrobić się mające roboty drzewne według podanego rysnnku 

i modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych. 1189 7—12 


aa- 1000 w Sciu ładnych kolorach. <Pę 


Fabryka świec woskowych 


FR. SCHUBUTHA i SYNA 


we LWOWIE 


poleca 


z istniejących dotąd najpiękniejszą i najtrwslszą 


MASE 


do zapuszecezania podłogi 


== w pięciu kolorach. === 
Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 8 
orzechowa — Nr. 4 mahoniowa. 
Pudełko wystarczające na wielki pokój z dołączeniem sposobu 
użycia kosztuje 1 słr. 

Do nabycia w handlach: we Wiedniu, w Pradte i Bernie, 
we Lwowie: Narodna Torhowla, St Markiewicz; w Krakowie; J. F. Fischer, 
M, Jawornioki, Fr. Lenert, K. Okoń, A. Suski ; w Brzosoete: A. Marinio- 
wa i Spl; w Bochni: J. Michnik; w Brzesku: J. M Cellnik; w Brodach: 
W. Adamowicz; w Brześanach: E. Moerl; w Czerniowcach: J. Schnirch; 
w Cz rtkowie: M. Brenho z; w Jaśle: Q. Steinhaus i Syn. M. Weisenfeld; 
w Jarosławiu; K. Zabłotny; w Kałuszu: J. Korytowski; w Nowym Sącatu; 
K. Millner, F. Garan; w BE, oulu M. Krug, E. Machalski; w Frzewor- 
sku: 5. Rejmański; w Podwołoczyskach : G. Morawetz; w Rzeszowie; Schai- 
ter i Sp., E. Neugebaue.; w Rohatynie: F. Marx; w Sanoku: R. Barth; J. 
Rynczarski; w Stanisławowie: W. Waldek, Ch. Meisels, T Szawiński; w 
Samborze: B. Żuławski; w Sokalu: A. W. Grot; » Serecie: J. Dempniak 
w Tarnowie: F, Leszczyński, Miildner i Sp.; w Tarnopolu: E. Frantz; w 
Zaleszczykach: M Lipiński, H. Sanocki; Jarosław: Józef Krasicki; w Gry 
| bowie: Alojzy Muszyński; w Kołomyi: St. Romanowicz, I. Różański. 

7 Uwaga. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo licznych $ 
naśladownictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie fo 
niższej, lecz też i zupeł.ie nie do użycia; prze”trzegamy więc Pad za- BZ 
kupnem takowej. 1814 1—? HE 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 


PVRUSRAWIECG 


(Stacja pocztowa i telegraficzna) 
Otwarcie pory kąpielowej dnia 26. maja, 
] zamknięcie 15. wrzesnia. 


W pobliżu stacji kolei naddniestrzańskiej „Drohobycz* posiada: 
zdrój solankowy, należący według tegorocznej analizy profesora 
Radziszewskiego do najsilniejszych, wyborną żelazista borowinę, 
zdroje siarczane, namuł siarczano-solny, trzy źródła do picia solne >= 
zawierające sól glauberską i zdrój moczopędny „naftowym“ zwany, 
żętyca i mleko; kuracja za pomocą massage i elektryki. 

Choroby, których leczenie w Truskaweu wskazane: Przewlekły gość- 
ciec i dna; przewlekłe choroby przewodu pokarmowego, macicy, skóry, ko- 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE | NOTYCTT| 


wy, nieżyt pęcherza itd. 

Nowe łazienki, mieszkania z usługą piękne. wygodnie urządzone i w 
piece zaopatrzone. Kaplica łacińska i cerkiew. Kilka restauracji, cukiernia, 
czytelnia, dobra kapela. Położenie zdrowe, podgórskie, liczne cieniste spa- 
cery i wycieczki w okolicę, Apteka i skład wód mineralnych w miejscu. 
=== W pierwszym i ostatnim sezonie pomieszkania w domach zakłado- 
wych o 30pret. tańsze. 

W roku bieżącym ordynować będą w Iruskaweu: Dr. Aureli Plech 
z Jarosławia i dr. Jan Rosner asystent kliniki położniczej z Krakowa, 

„ Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa potwier= 
dzonem przez e. k. starostwo, uwzględniać się będzie wedle możebności 
tylko w pierwszym i ostatnim sezonie, 


2151 3—10 Zarząd zdrojowy Trnskawiecki, 


Upomnienie do Szanownej Publiczności ! 
~ Doniesienie pA 
Z powodu zwinięcia 


moich obydwóch miejskich handlów na Graben i Stephansplatz i przenie- 
sienia do mego własnego domu, jestem w miłem położeniu z powodu, że 
nie potrzebuję opłacać wielkiego czynszu i wydatków jak w mieście, sprze- 
dawać materje o BOpret. taniej. Sprzedaję tedy 


prawdziwe berneńskie czysto wełniane 


materje na ubrania męzkie 


ma wiosnę i lato. 


czarne, brunatne, jasno popielate, drap, czekoladowe, niebieskie, nakrapiane 
i we wszystkich moamych kolorach i deseniach po nastę- 
pujących cenach zdumiewających. 

K»żde ubranie kosztuje prima  - 3 zł. 75 et. 

r a 4 iepszej prima 4 „ 75 , 

Materje są czysto wełniane i są o drugie tyle warte. 

Matorje te przydają się na okrywki, na płaszcze od deszczu damskie 
i męzkie, na suknie sukienne, szlafroki itp. 

Prócz tych mamy z masy konkursowej kilka tysięcy sztnk 


prawdziwych berneńskich ubrań kamgarowych 
na ubrania męzkie 


azarczysto z welny owczej %8 


w najnowszych wzorach tak w ciemnych jakoteż jaśniejszych trwałych ko- 
lorach do zbycia. Te materje, które przedtem u fabrykanta kosztowały 
15 zł., sprzedaję za bezcen tylko po zł. 8.75 na całe ubranie 
kompletne. 

a Materja wystarczy na tużurek, pantalony i kamizelkę nawet dła 
najwyroślejszego mężczyzny 

Niechaj każdy we własnym interesie zamawia, zyskuje bowiem jedy- 
nie kupujący, kupiec traci na tym towarze grube pieniądze, 

OBJAŚNIENIE! Dla braku czasu nie możemy próbek wysyłać, o- 
świadczamy jednak publicznie, że każdemu zwrócimy pieniądze, gdyby ma- 
terja nie odpowiadała. Może każdy bez ryzyka zamawiać. 

Jednocześnie mamy kilka tysięcy 1196 2—4 


piedów do podróży 


o zł. 3.50 prima i po zł. 5.50 lepsze za sztukę do zbycia, 
ABOCA popichte nakrapiane we wszystkich modnych kolorach, Pledy 
pomiędzy braćmi mają podwójną wartość, © czem kupujący przekonać się 
może. Pledy są bardzo wielkie, szerokie i grube, zatem nie do zuiszczenia, 

Wysyłka za nadesłaniem pieniędzy lub pobraniem: 


Adres: Exportwaarenhaus „Zur Austria“ 
we Wiedniu, Ober-Dóbling, Mariengasse 31 we własnym domu. 


wyrabiające drzwi, okna i podłogi 


ussbodeń: 


Z drukarni „Głazety Narodowej.* 


